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Orędzie Episkopatu.
W ielk ie i dziwne są sprawy T w o 

jej Panie Boże wszechmogący! Spra
wiedliwe i prawdziwe są drogi Tw o
je, Królu wieków.

Apok. 15, 3.

Najmiisa w  Panu!
Jaifcż© wielkie i cudowne rzeczy dzieją się 

przed oczyma n&Szemi. Do czego wzdychali 
ojcowie i matki nasze, co się sniuło w  snach, 
jako niedościgłe marzenie, staje się rzeczy
wistością, na to patrzą oczy msze. Ojczy
m a murza Polska, cała, zjednoczona z trzech 
zanorów, powstaje. Niegdyś Bóg prowadził 
lud izraelski z niewoli egipskiej do ziemi 
obiecanej praez rozstępu jące siią morze, 
WWÓd pustym krubtŁ&c ŁUpary, rozpędzając 
■HeprayjacdóŁ Podobnie z morza krwi i łez, 
jakie ta straszna wojna wytoczyła, wypro
wadza Bóg msz naród ze stuletniej niewoli 
fca swobodzie i wolności.

Najgroźniejsi nasi wrogowie wypydaiili 
Bura wszechpotężną liosyę z granic naszych 
i  pogrążyli ją w  odmęt bratobójczej walki 
wewoętnmoj, a potem roarradły się same te 
państwa, i dziś mimo swej potęgi, riezitycdę- 
ionej doty chczas, już pokonane, a najpotę
żniejsze z ni cii broni się o ostatnie podsta
wy zachowania swego bytu.

Prawdziwie Pańskie to dizioto jest, ani 
myśmy w tern co oczytali lub uczynić mo
gli, ani też żaden z walczących naiodów nie 
myślał wałczyć i bić się za uprawę PoteOd, 
a jednak dzieje tej sbrcmamej wojny tak to 
ułożyły, iż wyswobodzenie Potoki stało się 
L h osią i przewodnią ideą. Przez wolność 
POL Er budzi się ig,„iyrJi auŁ-mfiń-rr.
Pł*wdziwie do nas stosuje Bóg te słowa, 
które wyrzekł do Izraela przez usta Ezechie- 
b  proroka: „A  poznają, żem ja Pan, gdy 
połamię lańeuchy jarzma ich, a wyrwę je 
s ręki rozkazujących tm“ . 84, 27. Pokruszył 
t^ui Bóg łańcuchy jarzma, jakie nas od stu 
przeszło Lat więziły, wyrwał z rąk tych, co 
nas uciekali i pastwili się srodze nad biednym 
opuszczonym narodem. Z ręki Boga otrzy
mujemy Polskę zjednoczoną i wolną. Cudo
wne jest to dzieło Jego zmiiłowamfei i Jego 
potęgi Dziś już i nisza dzielnica łączy się 
i  całą Polską, z nią wspólnie dzieli radość 
I szczęście i iedtnomyślnemi i&ty Bogu dzię
ki składa. Pomnijcież w tej ylelkiei chwili 
wszyscy na to, coście za dar otrzymali z rąk 
Bi«żvch, pomnijcie, jaka- Mu sic; za to należy 
podzięka i jak wielki dług zobowiązań zacią
gacie. Bo kn wiejkszy jest dar ten, tam wię
ksza cięży odpo w i edzi alnoś ć, by daru nie 
Emamować i by talent użyczony rozmnożyć.

Polska była zawsze katolicką i we wszy- 
rtkich wielkich dziejowych chwilach stwier
dzała swe przywiązanie i miłość1 do Kościoła 
przed światem. Jeszcze w pogiolrowym swym 
testamencie Konstytucja 3-go maja przeka
zała Lam, by naród religię katolicką uzna
wał za swoją. W  dniach zaś cierpienia i mę
czeństwa rozbici i ucdśniieari szukaliśmy w ko
ściele ulgi, osłody, siły i nad-zieji; zawsze 
toż powoływaliśmy się w proślwch naszych, 
rwracanych do Głowy Kościoła, na hasło: 
Polonia somper lidelis. Wieani wr czasach u- 
edsfcu pokażmy, że wiernymi u.miemy być 
Bogu w czasie wolności; trzymaliśmy się Ko
ścioła w  czasach męczeństwa, gdy był na- 
■zym puklerzem i naszą ochroną, trzymaj
my się Go też dzisiaj, gdy ucisk ustąpił. 
Kościół i dziś, a nawet jeszcze bardziej dziś, 
jest dla nas ostoją, źródłem narodowej siły, 
atereiu dla naszych narodowych kierunków, 
które się wspierać muszą na. odwiecznych 
prawach Bożych i na sumieniu.

Nie przepominąjmyż więc już od pierwfftej 
chwili otrzymanej wolności, by szukać Kró
lestwa Bożego i sprawiedliwości jego, do
łóżmy też wszelkich starań, by Polska była 
prawdziwie królestwom Bożem na ziemi! —  
Dbajmyż więc, by we wszystkich naszych 
programach narodowych i .politycznych by
ły  zagwarantowano prawa religii i Kościoła, 
by szczególnie wychowanie publiczne opie- 
EBb> się o  Boga, by ujtroju społecznego

strzegło dziesięcioro Bożego przykazania. 
Kto Warn, Najmilsi, inaczejby mówił ktoby 
Wam chciał urządzić szkołę baz* Boga, ktoby 
oba lał dekalog w* życiu publicaincm i cudzą 
chciał gi-abić własność, tego nie słuchajcie, 
temu nie wierz/l o, tego się strzeżcie jak fał
szywego proroka!

Na tej duchowej zasadzie zjednoczmy się 
wszyscy! zęjjomiiijiny swarów i zjedaoceany 
nasze siiy w tem wielldom zadaniu, jakie nas 
czek i przy budowie państwa naszego. Nie 
idźmy za ci.isnym duchem partyjnym, szu
kajmy wszędzie szerokiego interesu narodo
wego. Przed trzystu laty wielki syn naszej 
ojczyzny ks. Sikarga napominał i karcił oj
ców naszych za niezgodę; później ileżto ra
zy sami powtarzaliśmy, że Pol,sika upadła 
niezgodą; teraz więc, kiedy ją na.] o  wrót o- 
trzyuwijemy, mio popadajmy w tesarne zgu
bne nałogi. Nie rozdzielajmy się przynaj- 
niniej na tę chwilę, kiedy się Lwowy państwo 
i konieczne jest skupienie wszystkich na
szych sił. Powtarzamy raz jeszcze: zapomnij
cie siebie dlą wielkiej sprawy narodu! Skup
my się przy naszej wladwy, przy naszym 
Rzą Izie w  Warszawie, jego rozkazów słu
chajmy! Skoro bowiem każdy na, własną 
■rękę chciałby rządzić, to się wptroi udzi za
mieszanie, które pociągnie za sol»ą zgubę, 
jak mówił Skarga: 7ąkoro jeden żywioł u- 
zuchwałi się a przomagać Lane chce, gotowa 
niezgoda w ch le i za nią śmierć**.

Skupmy pirzy władzy nie tyiliko naszą wolę, 
ale i serce! Nie domagajmy się ca wiele na 
raz, bo niepodobna długołetolch skutków 
ntewcii i  wojny usuwać na pocaakajnau. Włel- 
lo. m ir 7p ;_>« jut <hM od Hue
i domagać bęcteie na najfoliżatŁy czas uG&ry 
i nj rzeczeuśt niejednych naszych pragnień 
i naszych żyeoeń. Okażmy tyłe cierpliwości 
naszej władzy, ilośmy jej okazywali dotąd 
wobec władzy obcej Jest to w msereaae 
nie tylko ogólnego dobra, ale i nas samytch, 
bo wszelki niepokój, wszelkie osep >s£adanie 
siebie rOŁluidza chaos i zaburzenie, któro 
UTiP^t^liwTają rząd i rad, a straszne widmo 
głodu zamiast zażegnać właśnie oprowadzą. 
Kładziemy Wam na sercu, Najmilsi, Chry
stusową zaradę: „W  clerpli\\iośd wasze; o- 
Łrzymacie d'usfz« wasze1*. (Łu. 21, 19).

W  końcu w tej radosnej chwili spieszmy 
do świątyni Pań "ki ej przepełnieni wdzięcz
nością ku Pogu; tem w  modlitwie czerpmy 
silę do pracy dla Wolnej i Niepodległej Zje- 
Jnoczonej a zawwze Bogiu M ioroej Potoki, 
tam błagajmy, by Bóg Jej w  tych chw&ach 
tok wielkich i trudnych błogosławił, oświe
cał ią i wspierał, by ustrzegł Ją od zasadzek 
Jej nieprzyjaciół, by dał nam wszystkim du
cha jedności i czystą poświęcającą sio sze
roką miłość. A  Bóg wszedimogący, który 
wybłochoł jęki i wołanża nasze za przyczy
ną naszej Kiólo-wej, o> świeci na Jasnej Gó
rze i strzeże Ostrej B>-amy, jpeoh Vfnm bło- 
godaw;! Amen.

Orędzie to Nasze polecamy Wielebnemu 
DuohowdeństwTi odczytać z ambon zamiast 
kazianla w najbliższą niedzielą, a po nabo
żeństwie odśpiewać uroczyście hymn ^Te 
Deura“ , w ko-ńcu „Boże coś Polskę'1.

Przed Twe altaize zuno&im. błaganie 
Ojczyznę wodną pobłogosław Panie!

Dan w uroczystość WWŚwłętyieh w 1918.

f  Józef Byczewski, Arcyb. Lw pw ski. 
f  Józef Teodorowicz, Arcyb. orm. 
f  Adam Stefan Sapieha, Xsiąźę Biskup 

krakowski. 
f  Józef Sełrastyan Pelczar, Biskup prze

myski.
f  Leon Wałęga Biskup Tarnowski.

0 Lwów i wschodnią Galicyę.
Wstrząsnęły Krakowem wiadomości, któ

re prrzyszły z wschodniej strony: prtbcięte 
między Pramayślun a Lwowem 'inia kole
jowa, telegraf i telefon. Lwów opanowany 
przez wojska niskiej narodowości, namie
stnik o p u śc ił stolicę kraju, w  wschodniej

Gałicyi rozszerza się ruch rustti, dążący do 
opanowania tej części kraju.

Kwestya wschodniej Galicyi budziła już 
od pewnego cza,",u obam^j. DooŁodziły po
przednio stamtąd wieści, id wfcułro austzrya- 
ckie sprowadziły puM  ruskie dlo Lwowa, 
jaJO) ruskicti str/.v>loów, że po wsiach szerzy 
się agitacja, nawet przj-chodzi do rozru
chów. Sprawa stanowndka Rusinów musia
ła stanąć na ostrzu miecza z chwilą, gdy 
ałctuailnym stał się odbiór GiałU yi przez 
rząd polski i  połączenie jej z Królestwem.

Polacy uważają, iż Galicja, niegdyś Pol
sce wydarta, powinna cała dostać się pań
stwu polskiemu, które dopiero jest upraw 
nione ułożyć sprawy, tyczące się wscho
dniej. Galicyi, z  rządem w Kijowie czy Mo
skwie. Wschodnią Gałicyę, mającą taką li- 
caną ludność polską i prac wagę polską w  zie
mi, przepojoną polską pracą kultunaOmą przez 
szereg stuleci, uważają Polacy u  integralną 
część Potoki aa ktaj który im stle należy. 
Rusini wimdytoują ją dla siebie, wraz z pol
skim Lwotwein.

Jasno zdawać sobie należy sprawę z te
go, że m « my będziemy decydować o przy- 
n Ueżnośd wschodntej Galic.yi, Łe nie będą 
deeydow ać talkże, i Rusini. Ostatnie słowo 
wypowie tu koałicya, wypowie arbiter mnn- 
di Wilson, który będzie umiał konkretnie 
Tozstazygnąć, jałr należy w  stosunku do te
go obszaru rozumieć jego punkt toy ijw ty . 
I  dk.tego, nie lekceważąc tego, co się we 
wschodniej Gulicyi dnere, rue należy « ę  
psaerażać, j»koby obecne w-yoadiki miały 

d "cydow®/ o jej dla naa wbracae. Żaden 
Lut awcomplł w tym p.zypadku nie będzie 
rozstrzygał; chwilowe <ą>ano*vianio przez 
pewne siły wojskowe niskie tych obszar 
rów taką będzie miało donACisło-ć, jak za
jęcie przez N.emców obszarów po Wotgę 
i Kaukaz. Temba.ixlziej, że Rusini na syrn- 
patye koalicyi nio moga U ixy6 jako najwier
niejsi sprzymier/.ońcy Niemców; okazało się 
priecież, że koalioya w ogóle rządu ukraiń
skiego uznać r.de chce, nawet z nim mówić.

Przy tom polityka mchu w Gal ioyi jest 
tego rodzaju, iż sama w sobie nosi zarodki 
upadku. Bo Rusini nie mają żadnego j.v 
snego planu, do którego dążą. Tylłro dro
bna część z nich stoi na stanowisku przy
łączenia wschodniej Gakcyi do Ułcrainy; 
przeważna część tego pnę pragnie. Dziwny 
ton objaw tłbofniacc.y się t&m, że galicyjscy 
Busini wddzą jasno ciążenie liikmdny do Ro
s ji; a cóż ooi mają tam do szukania? Jaką 
ta Rosya była dila nich ,ąoatL-jekąu, o tem 
dobrze wiedzą. Pod znienawidzonymi rząda
mi polskimi w GeJicyi mogli rozwijać swój 
język, swoje siły kulturalno; po drugiej stro
nie gTanicy nie chciano znać nazwy Rusina 
czy Ukraińca, uznawano tylko Rosyan. W y
bitnie też rosyjskie cechy miał do nieda
wna rząd hetmana Skoropadskiego. a nie
dawno przeważna część jego rady mini
strów oświadczyła sie za prac łączeniem do 
Bossyi Na rozkaz Niemców po tej uchwale 
usunięto część ministrów, zast-jpując ich 
przez takich, którzy eprzjjaj? myśli odręb
ności Ukrainy. Za,późno spostrzegli się Niem
cy, któray sami poprzednio u&uiaęiLi ukraiń
ską radę Hiruszewskiego, a wyznaczyli Sko- 
ro]iodsl-iego i popierać rozpoczęli prądy ro
syjskie, iż fakwyv, ,ą z icli punktu widzenia 
.prowadzili politykę. Wprawdzie w  ostatnich 
czasach nkraŁnizjowanie się części mieszkań
ców rzeczy wiście postąpiło naprzód, je
dnakże prądy, kierujące l krainę ku Rosyi, 
mają dziś jeszcze bozwaglt; dmą przewagę. Ru
sini galicyjscy więc do połączenia się z U- 
kralną, a przez Ilią z R<uyą. tęsknić nie 
mogą

Nie chcą jednak zostać toż w Polsce, któ
rej nienawidzą. Nienawiść to głęboka. 
I choćby dziś chcieli nawrócić, toć nie po
trafiliby przekonać o tem mas, iż zmiana 
polityki wobec Polaków dla nich jest ko
nieczną; nie można tak łatwo zawrócić z 
drogi, którą się szło długo, nie podobna

masom, którym się Polaków przedsta
wiało jako naj'.vlęikazy)ch' wrogów, nagłe 

kasać ®ę z  Polakami godzić.
Chcąc zostać Busteam i-Ukraińeami, a od

żegnaj ąc gię od Potoki, wpadli Rusini na po
mysł wprost groteskowy: utworzenia, z 

wschodniej OfiEcyi i Bukowiny osobnego 
państwa ruskiego w  związku z Anstryą, mi
mo, iż od Ausitryi przegradzałyby to pań
stwo Polska, względnie Węgry. Jeszcze bar
dziej groteskowo przedstawia się ten po
mysł w  obeer e. chiwfli, gdy Rusina <hcą 
należeć do Ansuryi, któręj —  już t&eansL. Bie 
^ni Tyrolczycy Wschodu, wierniejsi1 niż 
tamci, prawdziwi Tyrolczycy!

Taka polityka., pozbawiona wmeilfklej ro
zumnej podstaw;', oczywiś, ie do żadnego rie 
może poprowadzić celu. Ostatecznego roz
wiązania sprawy wschodniej Gałicyi może
my zdaje się oczekiwać dość spokojnie.

Jasna rzecz jednak, iż to, co teras: się 
drdejo, może nam ciężkie wyrządzić suk ody. 
Rząd woysfcowy anstiyacki, a i cywilny, w 
swej głupiej złośliwości do Polakó w, umo
żliwił to, co kie stało. Przez sprowadzenie 
ruskich pułków do polskiego Lwowa umo
żliwił opanowanie polskiego miasta przez 
Rusinów. Sfiy zbrojne aiustryackie, z Ru
sinów złożone, mogą zająć i cnaczrą część 
kraju na czas jaikrś. Należy się liczyć z rusz
czeniem i paleniem zwtorstzc as. dworów, pol
skich, z wałką praooiw W u oA d  puWdej. 
Poleje się krew, z dymem pójdą wtetoowe 
dobytki Spór potofco-miaki z .» « .  n y  się. To 
będzie jeszcze jedna pamiątka po aosteya- 
okich rządach.

Ten u muszą nasi mężowie atann poświę
cić swoje sSy, by zaradzić grffeśb, zapro
wadzić w wschodniej GaJścyd jaA najszyb- 
c-iei ład i dfcądiak lymrzafacwy, ad. do o- 
statecznego rałatwienia kwesty! je j przyna- 
leżaości państwowej. Tom będzie musiał za
jąć się też komisarz potoki dila oubicou Ga- 
licyi i łząd polski w Warsza wie.
—imBMagłaPBjŁ̂ iri;̂  .śa *mm ,wn,̂ 'is a w wbb—— — —

Odpa Inięcie -fij.ry.yDiicneóca »nstro-w^ier*klo- 
gn i twiadomość, ie  teraz ju i stoją Nle-ncy do
słownie same wobec ressty tryu nńijącego świata, 
wywołało w  społeczeństwie nieraiccriem nieopisa
ną panikę. Uleciał ostatąi szey.-ttk pewności sie
bie, jaki do niedawna )'e<c.c-.o cechował butnych 
rabusiów. W prasie bcrłiikhiej, która komentuje 
odpadnięcie i rozkład Austro-Węgier, czuć szczę
kający-zębami strach przed zbliżającym się dniem 
i-ądo. Organ kanclerski łrNTorddeutsch« A llg. Z tg“ 
woła rozpaczbwie o wytrwanie w  obecnym pasie 
ubruunym na zachodzie. „Arm ia jest dziś naro
dem, oficer jego przywtdcą“ „  w yrywa się ze zbie
lałych warg pó! urzędów ego organa. Ach, czyż 
nie dlatego wteteie ginie ta błyszeząea, świetna, 
wytresowana, jedyna na świecie organizacya, te 
mózg je j mieścił się pod czapką grenndyera?

Km.

CENY OGŁOSZEŃ
2wyc/sjae («kWier£2.a «s - Isk wte***) K -4*

n układ tsbslaryctay . . „ —•Só 
N adesłue (za wiersz ssap.) . . . „  1*59
N s k r s l s f i .............................................   1.59
Kemaalkaty (p s  krsales) ........................ 2*59
Paski (2 i S s t r s a i c s ) ........................  25*—

Paski psprzsczse . . . . , 10*—
Zalączslki, prwspekty ttp.tfln preaum. 

miejsesw. i zamiejsc. za 109 egz. „  2*—
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Rzeczy polskie.
Minister Głąbiósld o kresach.

Na jednem i  zebrań politycznych we 
Lwowie wyjaśniał przed paru dniami przy
były z Warszawy minister spraw tAgra- 

nkamych Głąbiński stan poszczególnych za
gadnień polityki polskiej na kresach. Z in
teresujących tych wywodów zamieścił „Ku- 
ryer Lw ow ski1 krótkie sprawozdacie, w 
ktorem czytamy między innemi:

W sprawie ś l ą s k a  S p i ż u  i O r a w y  
zwrócił się min. Głąbiński z zaproszeniem do 
Dra Kramarza, iako przewodniczą, ego Rudy 
narodowej czeskiej z propozy, > n i;twórz nći 
sądu polubownego, który ma kwestyę grańir 
rozstrzygnąć. Przyjazny s* • rn -k poi *ko- 
czeski ucierpiałby poważni', y iyliy k •-•„•est-yę 
granic miał rozsti-zygnąć iopicro kongres 
pokojowy. W sprawie G d a A s 1: a oś wiad
czył min. Dr Głąbiński, żc c a ! e u j ś c i 1 
W i s ł y  w.in.n.o n .o .l.o .ż ’ do P o l s k i .  
Państwa, które dycydować łędą na kong-e- 
eie, rozstrzygną sprawę 0<\ ń-ka niewą pii- 
wio na naszą korzyść.
Co do Litwy i Rusi zachc Jniej, rząd pol

ski jost daleld od zamiarów zaborczych i 
pragnąłby do obszarów narodo-^o miesza
nych załatwić w porozumieniu z Litwinami 
i Rusinami. Jeżeli to się nie uda —  rozstrzy
gać będzie kongres pokojowy.

„ Z własnej- wolnej v.roli“ .
Prusacy . usiłują wszelkimi możliwjynu

sposobami zażegnać widmo oddania zagra-) 
bkouyth ziem polskich prawemu wałścicie-! 
łowi. Oto jbd«n z tych sposobów, który przjjjj 
aczamy za prasą wielkopolską:

Z TczeWL w Prusiech królewskich. Jono- 
■tf, te uiząc kolejowy, fabryki, finuy ku-j 
pieekie i prywatne osoby, zatrudniające pot-j 
■kich robotników, z m u s z a j ą  i cl i  dq  
p o d  pas.y.w.an.La d e k l a r a c j i ,  inocąj 
których robotnik polski z „własnej woli zrzo, 
ka się przynależności do państwa polskie, 
go i chce należeć do  P ru s “ . Opornyi^ 
grożą utratą chleba i rowami strzeleckimi] 
Komitet wyborczy na powiat tczewski prz*M 
•trsega ludność przed tą haniebną machina-
•ył-
Przedstawieiele rządu polskiego na koa« 

greae pokojowym nie zapomną prawdo',o. 
dobtde wciągnąć tego oszusta do swej Una, 
aby sprezenterwać je światu przy ostateca. 
nym rozrachunku z  Prosami.

Konsolidacya na wychodztwle.
W  Szwajcaryi powstało ucrupowanio pod 

nazwą „Polski związek polityczny*1, do któ. 
rego —  zgodziwszy się na wspólną platfo®. 
mę —  weszły żywioły zachowawcze, demo. 
kratyczne i Bocyaltotyczne. Pisma szwajcar, 
akie przynoszą program tego ugrupowania* 
z którego wyjmujemy następujący ustęp: 

„Związek11 wyraża niezłomne przekona
nie, że jedynem trwałem rozwiązani ju 8pia- 
wy polskiej jest utworzenie z wszystkich’ 
ziem polskich zjednoczonego i całkowici^ 
niepodległego państwa, posiadającego w la .  
in e  w y b r z e ż e  mor.s.k.Le z G.da.ń. 
akLejn jako portem. „Związek1* widzi d;>brqi 
sprawy narodowej we współdziałaniu Potoki
■ narodami, żądającymi panowania prawa | 
sprawiedliwości. „Związek** stoi na stanowi. 
A u  prawa narodów do swobodnego stano
wienia o sobie. Żąda go w całej rozciągłości 
Aa Polski i innych ujarzmionych narodów^
■ którymi w ścislem współdziałaniu widni 
najlepsze zabezpieczenie przyszłości. W  szcae. 
gólności żąda uznania tego prawa dk\ bra
tnich narodów ziem Litwy 1 Rusi, wyraża,.

silne przekonanie, że przyszły icli stosu
nek do Fotoki uregulują dobrowolno umowy 
„woli ych z wolnymi, równych z równymi1*, 
odpowiadające wgpólnym interesom. „Zwią- 
■ea“ stoi na stanowisku repu bkkańsk o-d cm ■■ v- 
kratycznem i dąży do utworzenia z POijJd 
republiki, nowożytnie pojętej w ścislem przy
stosowaniu się do zasad dcmokratyczuj, cb. 
„Związek** ma siedzibę w Lozannie. Prze

wodniczącym wybrano p. Konstr.ut' <a 
Broel-Platora.

Sejm polski w Amerys;,
(Od korespondenta „Głosu Narcidu1̂

iSetki tysięcy Polaków amerykańskich na. Irer cie 
oojowym. —  Sejm tw o izy  fundusz narodowy dzie
sięciu milionów dolarów. —  Hołd PadcrcWśnie- 
uiu. :—  Żądanie Gdańska. —  Pozorow an ie od 

WiJ&onŁ-).

Kopenhaga, 23 października. 
Sejm reprezentujący całe wychodztwo 

polskie w  Stanach Zjednoczonych póin, A .  
moryki, odbyty w mieście Detroit, w  suiaśś 
tfńhigjn , w  dniach od 2fi do 30 sierpnia 
1€18 r. przy współudziale 946 delegatów i  
delegatek prowomocuie wybranych, powziął 
następujące uroczyste uchwały:

Rządowi Stanów Zjednoczonych wyraża* 
my lojaJmuść i posłuszeństwo. Prezydentowi 
tej wielkiej Rzeczypoepoltej Woodrow W it. 
sonowi, wyrazy czci, wdzięczności i nśezan 
chwianych naszych nadziei. Dzielnej armii 
i marynarce amerykańskiej, która wałeczn*. 
ścią rwą cały świat w pt.lziw -wprawiła, a 
w której szeregach w a l c z ą  j u ż  s e t k i  
t y.sa.ę.c.y P.c.La.k.ó.w, zasyłamy słowa u-, 
znania, zachęty i zapewnienie naszej wiaty* 
w ich zwycięstwo.

Bohaterskiej Francyi, która przy zmianUa, 
stosunków w  Rosyi oświadczyła się natyaiw 
miast za wolnością Polski i przez utworze. 
r,ie samon ądnej armii polskiej dała nami 
oparcie w dążeniu do praw naszych; Angtirf 

i życzliwą pomoc; Włochom, za praw na- 
szych gorące poparcie, i wszystkim sprzy- 
iłjcrzottym państwom, za przychylne po. 
trzeb naszych zrozumienie, wyrażamy głębo
ką wdzięczność.

Świadomi wszystkich obowiązków wzgłę. 
dem tego kraju, któremu przysięgaliśmy. 
Mierność, gotowi do -wszelkich ofiar i po
święceń dla tych obowiązków spełnienia, 
uważamy, że o macierzystej ziemi zapomnieć 
nie m am y prawa; nie bylibyśmy bowiem go
dnymi tej przybranej, a szlachetnej ojczy
zny, gdvbyśmy jako wyrodni synowie po. 
zostali obojętnymi na rodzonej Matki nie> 
dole.
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W obee potrzeb narodu nsszego, wychodz- 
tv;a i armii polskiej we Frajieyi, postano
w iliśm y zaprow adzić podatek dobrowolny 
> stały’ od w szystkich  tych, co węzłów  ser
decznych z cierpiącą ojczyzną jeszcze.. nio 
zerw ali —  a nadto ze w zględu na niezbędne 
wymagania dziejow ej chw ili uchwaliliśmy’ 
jednogłośnie i poprzysięgli s t w o r z y ć  
bezzwłocznie i natychmiast F u n d i i n  

Nr a r o d s T T  <1 z i e s i.ę.c.i.u m.iJLi.o.n.ó.w 
d o l a r ó w  (50 lo L  kor.).

W e wwystkiem, w  czein naprzód postą
piliśmy, we wzmocnionej zgodzie i harmo
nii zespolonych różnorodnych kierunków 
naszego wychodźtwa; w zapobiegliwej 
współpracy naszych Oiganizac; i w  rozbu
dzeniu poczucia narodo wego wśród warstw 
ludu jaknajszers-z.ych, w zabiegach o ratu
nek dla głodem i nieszczęściami wojny do
tkniętego kraju; w jaknaśdślejszom współ
działania z adrr.inistracyą waszyngtońską i 
całym narodem amerykańskim w  wojnie i 
ITT/, gromieni u Germanów i w walce o rńe- 
przedawnions prawa ludu nasi ego —  n e- 
strudzonym w o d z e m  n a s z y m  mi e -  
l.i.ś.m.y p.r.z.e.z u b i e g Ł e  c z t e r y  l a 
t a  M i s t r z a  I g  n a ce g  o P  a.d.e.r.e.w- 
s k i e g  o, któremu wyrażamy najgłębsze u- 
czuoia jrrcyw'ązania I wdraęczn.rśeL

Pragmetiiem, dążeniem i celem każdego 
Polaka było, ject i  będzie odzyskanie 
w s z y s t k i c h  z i e m  p.o.Ls.k.Lc.h w j j l z  
i  G d a ń s k i e m ,  przyrodzoną 'o&wlbczną 
przystanią naszą i odbudowanie całej zje
dnoczonej, niepodległej Rzeczypospolitej 
polskiej. Dążąc do tego celu, nie cofniemy 
się orzud zaJną ofiarą, serca, mienia i ży
cia.

N a s z e j  a r m i i  we P ran .c .y .i, e.o Ła  
y.o.l.n.o j .ć  P o l s k i j u ż w a l c z y ,  s-k.!.*- 
d.a.m.y c z e ś ć .  Ufni we własne siły, ran 
nym i chorym żołnierzem polskim zapewnia
my opiekę i pomoc, Tryehoda*wa potelrieg© 
godną.

Polska pragnie wolności i mieć ją musi 
nie tylko dla siebie, ale dla wszystkich uci
śnionych narodów. Pragiie  ona wolności i 
z “ broczenia dla Czechów i Słowakó'w, dla 
r 'prrezonych Jugosłowian, dla pokrzyw
dzonej Rumunii) dla swej siosćrzycT Litwy, 
K którą żyć b e d >- • i 5 ••

W ioma swemu duchowi, swej świetnej 
przeszłości i tradycjom, Polska —  gdy czy
nu swobodę odzyska —  nikogo u siebie uei- 
rkitć uie będ/ie. Zapewni ona wszystkim 
państwa polskiego obywatelom, ber wzglę
du na pochodzenie, na wiarę i przekonania 
poStywms, zupełną wobec prawa równość. 

*  •  o
W  obradach sejmu, na którym zapadły 

powyższe uchwały, wzięli odział nriędry in
nymi Ignacy Paderewski i przybyły z Euro- 
ypy piT Łes Komitetu Polskiego Narodowe
go w Paryżu, Roman Dmowski Do zebra
nych łkanie w charakterze gości reprezen
tantów społeczeństwa angi j-arocy hańskie 
go przomówił porywająco Paderewski. Sotur- 
rjfctwynewąwszy pokrótce wolnościowego 
duch* naszych dziejów, przeszedł do eh* Bi 
bieżącej, do obecnego czynnego udziału 
Polaków w  armii amerykańskiej i entuzja
sty cznego podph rwania pożyczek wojen

nych, poczerń skonstatował, że Polonia a- 
msrykańłka, biorąc procentowo, nał* ja# 
trzykroć tyle, co rodowici Amerykanie.

Sejru wystosował do prezydenta Wflso- 
na Telegram holdownkzy, na kt/>rv jes/cae 
togosamego ^nia nadeszła następująca od
powiedź: „Telegram sejmu przyjąłem s głę- 
fcokiem uznaniem i na od wrót ślę seideczne 
pozdrowienia w nadziw, którą, spodziewam 
się, podziela cały świat, że kraje polakie od
dane wstaną ich własnemu narodowi

Wocdrow W i l u e u - ,

Z komisyi likwsdacyinei.
W < * * * j  wieczorem ocloyły się m atdy pąj. 

Kamfearey Rządu PolTkiegw % prezydyrm. 
K. L  co do posStępo-wan-ia w dniach najbłśi 
szych. Wobec wyjazdu pp Komisarzy, do 
Warszawy, uchwalona, ze zebranie jh/lóo 
dzutPcwire Komisyi Likwidacyjnej ma się od
być. że prezydyum ma d*h ' -urzędować. O 
stenie rzeczy w Gełłcyi „  Komiearae zdadzą 
Rządowi polskiemu sprawę.

* * •

W  pomedziałek o gods. 10 -ano odbędzie 
posiedzenie pełnej K or ^ł Ukwich.

cyjnoj.
S K Ł A D  K O M IS Y 1  L I K  W ID A C Y J N K J .

Poeweegóhne stroasńetwa i | hasały osrytA 
j rzedatewickii do Ketniuyi I Ocw\ Ja© yjs, ‘ 
Są w> posłowie: s t r o n n i c t w o  ł u d e -  
w e: W ito s , Dłuyo-sz, Tetmafar, br. LFeosfc?, 
Kędzior, Stapińskk

P o l s c y  d e m o k r . : Terfcł, SbasłowicŁ, 
Zieleniewski.

K o a s e r w a t y d o i :  bor. GfHa-Okodan- 
skk hc. BaworouTskL

P  o b t ę p. d e m o k r . :  Śliwiński,
S 1 ą * Ł :  X. I>ondzin.
K  a t--l u d. y  Łtaldewiez.

Z t ed  n o  e z . - n a r ó d  o w e :  Seiwa-
towwki.

S o c j a l i ś c i :  MocaczewekJ, DSamaand, 
Bołnowśfci, Topinek.

Nar. demokraci nie zgłosili jeszcze list:, 
swuici urionków.

w na boru mieście.- Zebranie te było dalszym 
‘ ciągiem poniodiiia4kowych narad, a icado na 
i cMu z^tanowiocie się nad zi-ealfeowaniem 
wezwania Fpfekiej Kom kyi likwidacyjnej, 
by Ziraąd miasta do tizóch dni utworzył 
własną straż obywatelską. Ina. T u r s k i  

przedstawi! zarys organieacyi tej steaży. TVe 
dług jego projektu straż obywatelska opie
rałaby- się na pedziate dizic aniUJwym, pray- 
c?,em rolę ntczelnitoów dfeiełric rełiiaSby 

: radcy miejscy. Nnd pmedłożonyan projektem 
: rozwinęła się obszerna dy*(cusya, w  której 

obierali głos m. kn. X. dr. Csprrea, pp. 0- 
(Sfcrowski W^cM, CJrwastek, d*i Rcwańetd 
;L inni.
I Uchwalono w końcu, by obowiązek udzia
łu w Straży obywatelskiej obojtnowai ealą 
ludność messą od 20— 50 roku iwcia i opar
ty był na p r z y m u s i e  pod zfgTL^enieii 
ki«ry de 2.000 koron graywiuy  litSb 1 miesią
ca arerata. ♦Pod wugłędem te^y oryafciym 
: Straż osbywatoldka jfodiziekną. będzie na 
: daaelniice, port wodzą poszczególna eh r d -  
■ ców z damej dzielnicy.

Pr7:ew<KlnEC/,ccym Straży bbyiwatokódej 
wytnano »ka S c h n e i d r a ,  zaś zastępcami 
]i?zewodłiiczącego pp. Ji^nolda O & t r e r -  

.3i  i e g o  i ora Emila B o b r o w s k i e g o .  
) Nf>cizelnjika«»i ofcnęgów nstanoiwdono uad- 
: ców miejskich w okręgu I  i IL  p. Adela.an- 

ta; D I Dra Rowińskiego; IV . p  Perosia; V. 
p. Kosebudzkiejgt^; VL p. Raldsza: V IL _
im .  dra Rafała Landaoa, IX. X. i XL dr. 
K rzep owaki; XTL i  XHL p. Wilczyński; XIV. 
do xvm. p. Maywalti Wara-̂ aiwslkTie p  Tte- 

, manowski; Dąbie p  Szarek; P łr^ów , p  Eh- 
.♦-iipTOs Igra, Podgórza dr. F-tnSewicŁ 

Po zebwaaae waeyuty  (y^A&arymi m  saffi 
'wspisali ssię na listę Straży.

W ćffilsayan ciągu obrad naradzono się nad 
najpłmejsżeinri sprawami apnowizncyjniomi, 

poczem posiedzenie odroczono do następne
go tygbifhm.

*  w *
Prezydyraa miasta ogłasza uast prujące 

! wezwanie:
Dla utrzymania ładu 1 porządku w tych de

ra .słyeh dis powstającego państwa poi 
sddego dniach oraz dla strzeżenia dobra na- 

' rodowego w obrębie mia sta, pracd możliwym 
ouiszcaeoiem cworzy mę po i z-wierach- 
nictweui Rady stoL króL a pod Ko
mendą dowództwa wojak nołakich Straż 

! Obywatelska. Obowiązek należenia do stra
ży  jest p o w s z e c h n y i  p r z y m u s o w y  
d l a  w s z y a t k i e h  m ę ż c * y x n  w wi e -  
k a o d  SC d o 50 ! a t aie <jUiźącyciłi czynnie 

jw  acm» potekiej. 0 uwobnie>.iin pozstnżiyga 
dotycząca komiayra Grganizacya straży jest 
dEeLi.-aoowSk. Obowiązani do służby w strażj 

,'obywatelskibj zgłosić się mc ją s Icgltyma- 
ugacni e"ojiSi~ma w biurach:

1 Dla, (teebńey L i EL —  patos L a t, ^  phae 
W W . Świętych fl Kombi uyat Oł»wodu DL 
paater.

Dla d a e łise j TH. —  szkoła fara Mrcłdewi 
ona przy ui. Stndeaokiej.

D*a ^ ie tn iry  IV .  —  guntrisynib SobśeaSde- 
go b' S*«i'.rathtiueyra 

O i  datl stoicy V. —  u fa ł a ten. 'Woć-ńfccha, 
jpłae BLŁapL
( D5a dsdrfRVy VI. —  U »  ipę|kodrirAmc*SL, 
Ansdrueja Potc ckiepo.

Dia dnetetey IT L  i V1IŁ —  szkoła Kadr 
uśaraa W „ Wołnfea.

Ula dzieb ie od L Ł  do XX IL —  komisa- 
ryaty dziekrioowe.

! Godzswir zuf+neseó: w niedzielę B go listo
pada od 4-ten do fi- tej popoŁ, a w następne 
£ <fed od 0-teq do 12-Pę rano i ód 5-tcy d » 
P-ei wic-awe.ra

Straż olmratehAa otrayma odznaiki i )e 
i gitymaoye.

I K io  urir-fi ułe od cbowiupi' a stawiada 
fcsb obowśjpckn nie dopełni, rfermie
‘aurze admWastrscyjnej pnci^wwr bib aresztu.

Pnesydyum jednakowoż odwoto-
ije się Ao dobrej wofl i pai.TTOtyznm miesz
kańców mia ita licząc, ie  1 ażdy spełni świę 
ty ten obowiązek.

o r g a n ł z a c y a  w o j s k  c z e s k o - s l o -
WAUKtCH W  KWAKOWTE. 

vV poroz*imienin t  ttitejc-zą komendą woisk 
polskieh, <rfr>rnu>wnła sir s®a zbrojna oresko- 
shrwn-cka. Komondartcm jej j<wt. porucznik 
Tousek, koaneada ptuwyżw a znakluje łćę w 
komend-we ntecił on y  pacsj św. Magdaleny. 
Sformowosy oddział ezonko-słowackl znaj
da je się w koszarach pney u l warszawskiej 
pod komendą porucaiłka Cbrastiny.

Brygadyer R o j *  tterś wydał następują
cy rozkar:

„Woibko ezesko-rfowadde oddaje cześć 
wojskooi poWkim, więo rozfcaznje się woj
skiem poW im podobne zachowanie ałe. 7«- 
czepiarrie 4r->'onry arml! czesko słowackiej 
srabronion« pod- mjarrowgpą karą“ .

OzeftVo-slowacśd orkfefeł w Krakowie m  
następujące odznaki: na czapce k^kr^-dko 

t biało-czerwoną z biała stroną na górze, na 
kołnierzu takaż wstążeczkę pior.ow© przy
szytą. Jako służbowa odznaka służy sze
roka brało-caerwona wstążka na lewem ra
mieniu. PoT+irooe nie noei się.

K R O N I K A .

tez!.fwzeł̂ ira wi*sta.
PBZYMUSOWA STRAŻ OB\ WATEŁSKA.

\7 oecaj o g. 5 pofo^łdain odbyło się w 
magitoaeie zebranie Rady miejskiej współ- 
nie x aMzokicmi kołami obywatelskiena w 
v ' » t e  teworzcfiia Straży ebywaieJ^kiej

Wschód i teńca o godz. S'34 r. 
Zuchód ,  , 41S w.

dnia godzi* 0 a. 4X

Z adasta.
R E K R U T k C Y A  DO W O J S K A  PO LS K IE G O  

w koszarach przy  u licy Ra jsk ie j, zorgan izow a

na na rożka* komendanta Rojf I prowadzona
przez fochów ych  oficerów , odbyw a się od 
dwóch dni i dała jus wspaniale rezu ltaty . D o
tąd  zg łosiło  się przendo 2000 ochotn ików . Byli 
żołn ierze i  fro i to w i łegaoBiśoi ob ję li natych- 
raiast słuzł 'ri pod  kom endą oficerów . Zgłaszanie 
m asowe odbyw a się w d a b i j *  dąg iL  

K IE R O W N IC T W O  E K S P O Z Y T U R Y  Z A K ł  A- 
D U  O B * . ZBOŻEM w K ra kow ie  pow ierzy ła  
P o k k »  K.OAMsg a  IA .n ddw yjtaa  p. A.ndi-zejo^d 
m jd r ie ,  d&tycbczaeo wuOT* k e tw -  riikowi K . U 
G. w e  Lw ow ie . Cały pw gonoł Ekspozytury 
krakowrifckj « t ł z  z drugśki Jy i«v to rcm  p. Gor- 
goszem  pu zo tU je  Ladał aa swem stanowisku. 
Juk się dow iadu jem y, w ykupno zbuŁ* i  zie- 
m uiaków odbyw ać afę będzie jak  dotychczas, 
rów n ież ceny ku f na tych  artyku łów  pozostają 
niezmienione.

U R O C Z Y S T Y  W IE C 2 4 R  W  T E A T R Z E  P O 
W S ZE C H N Y M . Jutro, iw ffoniadziałek, odbę
dzie się w  t-eatrae Powra schnym uroczyste 
przedstaw ien ie *  powodu przeraz osnych w y 
padków  ostatnich, nfian owinie przyłącz* uia 
w o lnego  już K ra kow a  do N iepodli-g-cj, Z je 
dnoczonej Polsk i. ProgTjau teg o  odśw iętnego 
w ł eczoru przedstaw ia się następująco: 1. „B e 
że eoś P o lsk ę " e d e fta  orkiestra naszego tea
tru, 2. „H ym n tawunitsbiy" Józe fa  Wiśniom flcio- 
go  (pod  w tór Poloneza A-dur F. Chopina) w y 
g łosi sit. Jan Kuctuuaki z  towarzyszom  i'm for
tepianu (akom paniu je kapelm istrz p. M. Rudni
ck i); 3. przem ów ien ie prof. Józefa  W iśii'(,w?kie- 
go ; 4. „Jeszcze P o lsk a " —  c-lśyiew a z tow arzy
szeniem ork iestry ca ły  perscmal naszej sceny 
w ian z zebraną w  tra t*ze  puU ioznoóiią, zakoń
czy zaś w ieczór p rzed  taw-ienie „K ra kow iak ów
1 gó ra li". —  D yrekcya  spcnlziewa się, ie  na- 
tryo tyczna  publiranosc oswobodzonego K rako
w a w yoeh ń  tłumnie saJę naftzego teatru, aoy 
zam anifestować radosne swe uczucia, jak ie 
preenehriają dziś pierw każdego Polaka. —  Ze 
T-zględu na p^Hluiosłe w ypadk i chwili obecnej 
d yrokeya  przygotow u je to i n. najbliższy okres 
sezonu następujące nowości: „P ieśń  nad pie
śniam i" J. W iśn iow sk iego, „PorljazU nieprzyja
cielski*4 W I. Zaleskiego, ^0bowia.zek“  Laveda- 
na i . jM za ty ę " ,  jedną z najgłośn iejszych sztuk 
współczesnego ,'epe*-t.uAru francuskiego.

Z T O W . T A T R Z A Ń S K IE G O  komunikują: 
T ow a rzys tw o  Tatrzańsk ie stoi na straży granic 
polskich w  okolicy  Ta tr, zam ieszkałych przez 
ludność polską. W  taj sprawie odbyło się po
siedzenie osobnej kom isyi, k tóra  rozpatrzy ła  
kroki, jak ie  w  najbliższym  gzaaje podjąćby na
leżało.

R E FO R M A  S T A T U T U  M IE JS K IE G O . W e  
czwartek popołudniu odbędzie fposiislzenie 
Bady m iejskiej, celom  defin ityw nego  za łatw ie
nia spran y reform y statutu m iojakiego, era z 
w  sprawie powołania 18 radnych m iejskich z 
nowego r v  K oła , stwórz on ezo  z neób, dotych- 
muis rwawa wyboc^seigo pozbawionych.

W E G łE L  D L A  K R A K O W A  T W .  „Ż eg lu g *  
P o lska " zaw iadam ia fertoresowanych, i e  nod- 
f>łynęły znaeznięjoze transporty w ęg la  d li hj- 
d ro ś d  K rakow a  i i e  roze jm iedai odbyw a rię 
codziem ue w  przywłani na GerMaeK, k o ło  m c- 
stu Zw ierryrieek iegw ,

LO «O W A N TT f P e^YC S O tl eM tN N B J  W A i W
2 listopada 1018 ro k . •  godw nle 11 raoe odttę. 
drk» się w  sali posiedzeń m acVrrata X IX  loso
wanie po ży c zki rudny mineta K ro k o w ą  em ito
wanej w  49f)-oWŚTacr*eh, podzielonych na ft 
s*>evj, w  kap ita le nom tea larf w ir to śc l 28,500.000 
frorora

W e d lo g  pŁson ajnortyzacyir>«go w ylosow ane
zostały: dła seryi A eetnlr obłig. 15 po 200 K ,
8.000 K ; dla seryi E sztuk obłig. 8 po 1.000 K , 
p OOO K ;  dła s e rd  0  sztuk oW1«» 0 po Z.OfO K ,
18.000 K ; <Ra D  sztuk ohlig. 2. po 5 OdO K ,
10.000 K . dis sos-rł F  sztuk <>b!ig. 8 oo 10 0Op K 
80.Otto K  —  r*zexn w kap ita le nominalnej war- 
t r 4rf *0 non K.

Z K P O b T K I F O U C Y J N B J . A reszt,zwano 
Stan. Stołę. 1. 2 ł„ który cbGał w yw ieźć  do 
Miechrr\». 5 beczek bitn/wny —  A res -to ra n o  
Kaz. P I echow i cza. woźnicę któremu dano w 
m agazynie kolei do odw iezien ia do magazynu 
nam iestn ictw * w RtoJtu T2 pak herbaty po 50 
klcrr. ka+da. 8’r^y naki, pnżodhrrfwiaiące w ar
to 4ć ponad 3000 g  zostAhr skradzione.

WTEJ. K A  D E F R A U D A C J A . W czora j rWeitf 
pomocnfcTT w oźny ŻAwnewt. Banku, Mi
chał Marszallk, 1. 28. z G ilow ic koło  Żywca, po 
^nrzeriiewierrpoiu A25 000 koron. P rz-d  połu- 
d-jiem wysłano go do Bank.ii Suwtr.-węg. z csse- 
ki 'm do nodiecia ewmr. K ied y  po dłuższym 
rcApie nie wracał, roznoę.7eto poazuk iw arl*. 
OkazrJo się. 4e uciekł. W  mioszkanTU iegc no- 
wipdwa.no, 4e wstanT tan> na chwBę f pow ie
dział. że w ezw ano go telegra Rożnie w  ważne j  
oprawie do G ilow ic. Zachodzi podejrzanie, i e  
m iał wspólnika.

szłarocznych odbędzie się w niedzielę dnia 10 
listopada b. r. Bilety wczbśiiiej nabywać można 
w kanczdaryi Kotib^i watoryum.

Sepsrfur: taetra ■*?»?. fea. J. fflawaskisgo.
N i e d z i e l a  3 Hstop^d": popołudniu „Za

wód" Macieja Szukiewicza; wijczoreji „Zacza
rowane koło" L. Rydla.

Dcperlnar u lija iJ e ja  teatra cowsaecaaege.
N l e d s l e l a  8 listopada: „Zbójcy"; wietz.o- 

rom ^dękna żonka".
P o u i . l . h l r ł  4 b, m.: krakowiacy

i góra le ".
W t o r e k  5 b. m.: ^Hrabia Luksemburg",

J ten urząd sprawował przez lat 25, o+octouJ 
miłością młodzieży dla swej łagodności b j»*. 
wiedliwości i wyrozumiałości W r. 1915 zoetU 
mianowany biskupem-sufraganem poznańskim 
i w dniu 24 września wraz z Najprzew. Arcypa-i 
sterzem kg. Dr Dalborem otrzymał w katedrze 
poznaóskioj święcenie ubkupią.

Zmarły dostojnik Kościoła pczostawia po Bo
bie pamięć jak najlepszą a zgon je^o wzbudza 
żal w uitózym narodzie. R. i. p.

Defrandacya pieniędzy.
T-uteUza flffte. Droi&tr austro-węgie-r^kiego 

wypłaciła, afeuęKrważaiionomia do odbkuna 
giotówJd woźnemu Mich tłoavi Marszałkowi 
z GSowie pow. Żywiec, caek hił łącznią su
mę K. 425,000 częścią w gotówce, częścią 
zaś. w aiygnauadi I ło w y c h , a powyż J)&- 
zwany do cii wili w bantku. się nie zjawiL

Uprasza arę wszystkien, którzy są w nw> 
ŻTłośoi it.F/delić co do powyż ua/cwartego ja- 
kichikolwiek wiajdomośeL aby o tean irwi*- 
doirerii podpisany bank, i to w  interesie tsv- 
stytucyi która, za eweirtualną stratę 'cezy.

Poemkiwany jest średaiego wzro«tił, bloft- 
dym, liczy int 23 jąka się i jest inwalidą. 
Z.nwmion;a: skrzywione 8 paŁce u praw oj ręk i 

'i a  i  uzytraymaiiie benb •wakozani© osoby 
posEsujkiwaaej wypłaci się 10^ od znuieaic- 
ubj gotówfkl

f  Ks. biskup Paweł Jendzik.
t  A*- Bfekoo P . iw G  ,T e d 11 e k. 0«egdr j 

zutarł w Luznanm ińeadzałowaoęj pamięci 
birkup-tsiafncgaBi poznański, ks. Ph^reł Jedzłnk. 
8. p. biskup J dzink uroorS się w r. 185i w 
Brunsbardoe &a WarmM. P o  wyświęceniu 
w rromburfeu 1874 udał się na dj Lze studya 
do Mon*.:nium, gduic zdobył sobie stopień H- 
cencyata 1 doktora. W ati sio walki kultural
nej praeoywał w HeisiTtgfo me w Fialandyi. 
P&wibci whv.y stamtąd, byl kopehuKrn w Mal
borku, a później nauczycielem reUgii w Oł- 
sztyuku. \J r. 11887 ś. p. fes. arcybiskup Dindcr, 
ruająe jego prawość, powołał go w  k&itonika 
do Potmaria lam  w r. 1889 po otwarciu tu no
wo semina. rum duchownego po wałco kultu
ralnej, zamianowany został reg usees i trudny

Wspomnienie pośmiertne.
N o w y  T a rs , w  listopadzie.

„JCŁ« kiedy miał słHt,-.ii®jHsą ;.trzyc7.yinę pła
kania?" — można-powtórzyć s nieśni żałobnej 
Kochanowskiego — niż my, którzy nie pogo* 
dziliśmy się jeszcze z myśią, io brak Go już 
tutaj pcriredzy nami...

Sędzia l a r y a a  K u z u b o w a k i  zmaii 
dnia 28 z. m.. Urodzony przed 38 laty w Kia* 

jkows*. jako jedyny sm Wincentego i Anny 
i  Walterów, tam skończył ginmazyum i wszech
nicę, tam teł odbył praktykę “ądowa. Na u- 
rzyd sędziowski w Nowym Targa powołany 
został w maju roki 19J8. Dziesięć dni przed 
kopcem pełnił jeszcze swój oiKiwiązek. Odszeol 
u progu łyda m.^akiego, jako ofiara wojny, 
która ciężką i przedtem doię uczciwego ugzę- 
dmki  I Jaka w zs^orze oiistrjsckiin uczjuiila 
pod każdym względem nieznośna, pędząc ga 
poprze* wszelakie utrapienia służby w chorobę
i grób

Kto patrzał na pierwsze kroki ś. p. Marynn* 
Kozmbowskiego w urzędzie, kto pamięta trafne 
odczuwanie i sumienność, kto potem śledził 
rychłe dojrzewanie i wzrastającą, wciąż przeć* 
kliwość aądAi. W dziej potrzebną w ociekania 
osobistem. niż w trybun nie — ton wic, że bd  
to sędii* dobry i 8prswindPVy. Takie pi zet o 
zoei? Je po Nim wspomnienie wśród tych, któ
rzy manowołi Jesro działohiość zewnę rzną, na 
obywatelskim poettutniku.

W tyciu (irywjunem cechowała Go taka s*. 
ma prawość z dodaniem ujmującej skromności 
człowiek* dourze wyehe-waneffo, umieją cesro 
stać poTi.ad poziomem malomiapteczkowcgo śro. 
drc-;-’ ,v uprzejmej, życzliwej odległości

ę.ej śmiercią rodzinie niechaj pode- 
chą będzie przeświadczenie, że — prayjacWa 
t znajomi Ich Męża i Srau — zachowamy' dłr- 
go panrięć Jego cichych zasług i cnót,

D«l*ry przykład minionego życia krzep: dusza 
tyoh, którzy ku końcowi swemu jeszcze iic mu
szą prze* te i myśl sama o śmierci nie tak bez- 
nadziepia, ni straszna P e t

Walki o ziemię polsk

Zawindocd -:»bi f lrorc-’ r,Ji'„tv.
BIURO ODBUDOWY ART. KOŚCIOŁÓW

i porady art d l* sztuki kościelnej; st.ałn wysta
wa dzieł rełig. i świeckich przy Związku Arty
stów (Szpitalna 21),

ODCZYT ks. Dra T. KonszjiŁskiego, awtora 
księiżi p, t. „Stary Gdańak", oobędaie się w po
niedziałek o goi?, 7 wieczór w sali Kopernika. 
Prelegent przedstawi w obraz wh świetlnych 
eie.kawe zabytki Gdańska. RUety w cenże 2 F, 
1 K, 50 h przy wejściu. Dochód z odczytu prze
znaczony na ochronki, utrzymywane przez „Ko
ło panjem pr*,y polskim Związku niewiast ka- 
toB< kich",

W SZKOLE SZTUK PIĘKNYCH M. NIE- 
lĄ^BLSKIIJ, Szpitalna 17, rysunki wieczorne 
dla dorosłych (mieszane) rozpoczną się 4 listo- 
pada.

KONSERW \TQRYUM TANECZNE S. P. 
LEOPOLDA POL.-DOLIŃSKIEGO w Krakowie, 
Rynek główny 1. 23, I p., rozpoczyna z dniem 
5 listoj ada b. r. w dalszym ciągu naukę no-i 
kierownictwem Wikt on i Fol.-Dolińskiej i Niny 
DolU.

•Zg^osi“ uia aa  Iekcye p.zjjnrt) je się ao- 
dzienuift.

Najtliższy kom:1 et óła uczni 1 ucienit ce-

Połf/żetiie we Lwowie.
Pixt ;*Ł (V. R  K )  fłoddBa i  -t*. Ostek

tnk> niesprawdzors wiadomości te JLorowa 
powiadają, że L t r ó *  jest odcięty, ponieważ 
kolojowi urzędnicy polscy c ńnawl.ją po- 
łłnsźeć.. * *  Ukraińcom. FocUgt d W  io<izą 
do Gródka 1 do Zlnnii^ Wody 1 ide pumnr ją 
się dali j, ponń rwas ywzed batrra lwowski 
steją w poguiowte karabiny maseyiwwu 

Lwów nie w m u łc a  żadnych pociągów ani 
lokomotyw ka Przemyślowi

Połączenie z Samborum ! Cbyruwem u- 
irzyiuane. Sambor do ostatniej chwil1 rie 
był zajęty pr„oz Ukraińców.

Internowanie namiestnika H im
Lw ó w . P U L  ( Ji tOtknooAe obrzymana prac* 

wiedełtbHe Llure kore^pond rcyjnaj. S b. m. 
Wcsora,1 * g xj i. 4 rano uzbrojeni iolni aro 
ukraińscy obsadzili wszystkie urzędowe i publi
czne btiayi ild, w tern namiestnictwo, urząd po
cztowy i teleprafic*ny, dworzec kolei państwo
wej gottraz, dyjekcyę poticjd, ausi ru-węjierski 
Bank ł t. d Omochy te munkióęlo i wyduno za
rządzenie, żeby tymczasem wstrzymać urzędo
wanie. Na ulicach wewnątrz miŁstu ustawiono 
ukraińskie stroi* wojskowo, które przechodzą
cym tołnierzoB* ufcraińskijf odbierają broń. 
Ruch kolejowy, td<-ptafiezny i Mefonir.fliy, ja 
kot aż ruch kolei fitakóryeznoj s* wstrzymane. 
Stclcpy praeważnie zamknięto. Namiestnik hr. 
Ruyń został internowany. Plakatami podaje 
ukraińska Rąds narodowa Ho wiadomości. ł< 
objęła administraerę Galt^yi wśeho4»U»i. Mię
dzy woj.dcanri nlmtrasfeietni a legię -k tai pt?!- 
skir J przyt^jodzlio do starć. Ukraiński komen
dant uiLa,st-a proklamował we Lwowie stan obię- 
że®ia.

V/ Przemyślu spokój.
PrzemyśL (P. R  K.) Dnia 2 listopada go

dzin* 4 popołudniu.
Cała noc upłynęła spokojnie. Do tej chwi

li panuje również spokój. Ukraińcy twoi w, 
swoją tnilicyę, która jednak ta i ówdzie 
wkracza dość ostro w zakres działania m! 
licyi polskiej. Prawdopodobnie ukraińska 
część komisyi mezuptłnie panuje nad swoimi 
ludźmi.

Dziś popołudniu doniesiono- do miasta o 
kilku wypadkach rabunków w okolicy, 
mianowicie w Nowym Mieście i k illu  pobli
skich wsiach. Są to jrluak jak się zdaje wy
padki na tle raczej bandyckim nii narodo- 
wościowoan

Dziś wydał generał P u c h a l s k i  nastę
pujący rozkaz: Z dniem dzisiejszym obej
muję dowództwo nad wojskowymi oddzia
łami polskimi i żądam od nich w interesie 
kraju# i narodu bezwzględnego posłuszeń
stwa, pizodowaiua społeczeństwu w ładzi3 
i po-ządku. Ku miasto Przemyśl mianuję 
tyiawasowo kmuiendanteHi kap t, na Karola 

Wszystkie warly i poste

ru n k i m uszą się b ezw 7 g lęd n ie  ogratńczy/ 
k  ifc o  do w yp e łn ia n ia  d a m  cn poleceń. Staze- 
it-n ii sam ow o ln e  po  ulle-uih jest najsuro^Tiej 
wzbrotimua 1 bodiia r. Ljoatraoj W mą-. 
dność wiasn* nakazi je  nam szauowuć h o 
n o r  I o czu  ci© wszystkich ini:v>ch narodów I 
d la te g o  za L *a u ję  wszystkich prowokacyj

nych w ys tą p ień , ja k  np. zrywania orzetkirw 
i odHbiaaia szabel i t. p. Dalsze rozkazy na 
scąw ą. Dla utrzymania spokoju w mi ka© 
i  w no wiecie przemyskim b a ls  przest zo 
Tsne postanowienia komisyi miejscowej.

General dywizyt T u c h a i s k  L

Układ polsko#Bąlj i  Przeniplo.
PrzwłiyśL (P. B. K.) Dnia 2 listopada :
A b y  uniknąć zaburzeń ulicznych zebrał? 

się wczoraj koirusya poisko-ukraiiwka. Ze 
strony polskiej prócz członków Leniejącej 
tu od dawni. Polskiej Organ i ż a r y  i, wz'eli 
*r tej komisyi udział hr. S:tęr'.»ek, hr. La
socki, ks. Graędzreleki, i>r Lletiermcitn, ora* 
jenerałowie Pncbaiskł i Janda. Po obradach 
zapadła uchwala, która op iew a :

Zgromadzeni 1 listopad:; w Ib/.rmyiiu Po
lacy i Ukraińcy aawieiają dla uu-zymania ła
du i porządku w m ieśc ie  i p o w ie m -  następu
jącą umowę:

1) Podpisani wybierają km;,i o  .; -.ktżoną 
(z  8 csłóukow. a to z 4 Polaków i z 1 U kraiń
ców, która obejmie rzątty w miało-:e i w ;->

j wiecie. Zad.-iiiiern le j  k om isy i  lięd/le utrzy
manie buTu i porządku i wydatfanu? wszyst- 
kich potrzebnych zaiTapl/eń aibi-irisi.tacyj- 
■o-fioiicyjŁiyeh. W  tvni celu utwot-/.;; natych- 

a.ńwt wspólną miłioyę, złożoną w lówuej 
liczifia z Pol ’*ów i Ukraińców.

2) obeeme pucz wojska  nostrya-
ckie i polskie składy w o js k o w e  poznsuąją w 
ioh jrosiadanm do chwili, w  k tó re ;  zostaną 
przez wspólną n i l ie yę  ob ję te ,  uocze-n w s z y 
scy. którzy nie w e jd ą  w ssdiui m ii icy i ,  zo
staną rozorojcal. Do to go  czasu p rzys łu gu j*  
Ułcra:ńcom prawo stałej kon iru i i  d o ty c zą 
cych obiektów, by simmicya i broń nie zo
stały zabrane.

3) istniejące w dniu dzisiejszym władz* 
wojskowe i cywilne costaję, u ada! i podlegają 
wyż wjórwenionej Konisci.

4 ) Powyższy zakres działania komisyi m i 
trwać aż do ostatecznego rozwiązania kwe- 
styi naród owo-polityczny cb przez kompeten
tne C7.ynniki.

5) V7 rjo.ie opróżnienia mandatu które gę 
z rzłrmków komisyi z jakiegokolwiek powo
du, jego zastępcę powołuje odnośna orga
nizacja n" rod owa.

6) Każda narodowość w yb ie c  z  pośrA4 
sielae przewodniczących, któ»zv vra praa 
nńan p: zewodniczą na posiedzeniach i mają 
prawo głosowania. O pierwszem przewodri- 
ctude rozstrzyga los.

Do komisyi wyznaczają Ukraińcy p. edwo- 
Icka i  posbt dra Z a b a jk iew ic z a , d y i ę k t o t t
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kasy chorych Iwana iąrwrfra, dyrektora gi-j R jf2«8rZoil8?H0 55?*. t e S a d r - i ^ J g p .  
mnazrura Andrzeia Aliśkicwicza i prolosc-ra • 1
Mićhała Demczulca, zaś Polacy jprof. Foli- Warszawa. Wczoraj ukazało się tu następ 
ksa Przyjemskiego, posła do Rady pańcćwa. ; jąco rozporządzenie:  ̂ .
dra Hermanna Libermanna, dra Leonarda j Książę Witold Czartoryski jest mianowany 
Tarnawskiego i adwokata dra Włodzimierza j jenerałnyra komisarzem rządu polskiego i w j posunął się aż do południowego Vuencłen 
Błażowskiego. najbliżesym czarne przejmie- zarząd od jenerai- nea, na Sanltvin i poza Treaau. Wspoma-

utreymanie ładu ł'h ego pułkownika namiestnika hr. liuyna. j gamy przez czołgi i batorye pułków aity-

nia urttugi nieprzyjaciela. Po silnym ogniu 
;;a 'opróżnione Jinic nieprzyjaciel posunął s 
naprzód i wieczorem stał na wschód od 
Deinze i na zachód od Skaldy. Kolo 
ney liicr;/yjaciel wtargną! w nasze Ssrie i

Obie strony ręczą Główną kom endę w o jskow ą w  G a licy i m a nż

ny jeu. hr. L a me a a n .
Polskie wojskowe oddziały należy natych

miast uroczyście zaprzysiądz według formułki

poraądku w  mieście i powiecie. { dals2y rozporządzeń jen. dyw. Puchalski.
G enez* Puchalski zobownązal się dopd-, Wojskowym komendantem w Krakowie

nować, aby uchwała ta została dotrzymana dla Lw„wa jlMt „aznawó
przez obydwie strouy.

Dkrałńcy nzpadają Polaków.
, ,  , __ ., _____ „ ;  przysięgi z dnia 18 października; Ludność cywil-

PrzemyśL (P. B. K.) Ukraińcy^ zerwrdł ^  p^e j przybici* plakatów, przy użyciu 
szyny kolejowe koło Medyki. ono ya #WSKG]]Łi.cłj lodków, wezwać do zachowania.spo- 
wspołna polsko-ruska wyałalant. mrojsce po- j po^pN^j. Ludność niepolskiego poeho
sta Z a h a  j k i e w i o z s ,  aby odomałaii u- jak dłtrgo zachowuje spokój, traktować

jako  zaprzyjaźnioną.
Wojska auBtryacko-węgi erskies jakotet ewen

tualnie oddziały niemieckie; należy trak tow ać 
Jako sprzym ierzone. lek odmanw nastąpi dopie
ro po pełnom uregulowaniu stosunków. Prze
jeżdżające transporty tych wojsk należy możii- 

Lublana. Przed czterema tygodniami, po za- j  wie szybko przepuścić, 
mieszkach wewnętrznych, jakie zapanowały i Polskie oddziały moczą nandur byłego koipu- 
na ówraesrrym froncie weneckim, komenda su posiłkowego. Gdzie to jest możliwe przy 
austryacka wyekspedyowaJa całą dywizyę 9-ią najmniej polskiego orzełka M  czapkach. Ewcn- 
na front macedoński. W  dywizyi te j były pułki j tualne oddziały ukraińskie należy uwalać za 
polskie, ozeskie i chorwackie, w  le® pułk 30; zaprzyjaźnione, o He zachowują najpełniejszą

spakajająco na ludność ukraińską w okoli
cy, gdyż mnożą się napaści na ludność pol
ską.

Pułk lwowski w drodze do kraju.

lwowski. Dywizys ta dostała się częściowo do 
niewoli pod Uskubem (Skt»płje).30 pułk lwow
ski został włączony do dywizyi polsko-amery
kańskich i wraz z niemi othnaszerował prze* 
terytoryaas rumuńskie na grasicę Bukowiny.

noutrsłrość. O ile starcia są nieuniknione, na
leży natychmiast przystąpić do dobrowolnego 
rozbrojenia tych oddziałów.

Szef głównego sztabu polskiego jem dyw. 
Rozwadowski.

Czesi zabierają Śląsk.
Kraków. (P. B. K .) Kamena czeska w Pra-I no i po złożeniu słów* honoru aoeiawńcco

dze wysłała do wszystkich komend na ca-1w mieszkaniu. .
. ./ , , '  a, . , . • . , W  Bogummta członkowie Rady Naród,
łym Śląsku rozkaz, że Śląsk należy uważać \ K w i^  dr. Olszak i L> K l w r f « b  dro
za czeski 1 kazała obsadzić Czechami Bogu- ^  portwiłUiiemi* c władzami kolejowe-

mi. Stwierdaono oówadca&iae Czechów, że 
na Rogumfen nie reflektują. Tymczasem 1 li
stopad* rano, zjechali do Bogusom* <łr. 
W itt i dr. Pelz, wajęM Rfcacyę w imieniu ,,Nar 

„N a ą »ó d “  donosi z Bogsumina o objęciu rodnego Viibora“ , zaanianowa® konięndan-

min ł Cieszyn.

Walka o Bogumin.

władzy przez Polaków: tam Czecha kapałam* S®wwba. P. Kłwwtyń-
Od kilku dni Rada Księstwa, Cieszyńskie-1 sk* natychmiast wdała się na stewyę, /młeżył* 

gio cfeieriy władny. Wójtowie powiatu de- ! pnoteet, poparty przez setki wKtnmwoTm* lu- 
gzyiiskiego i jabłonkowskiego ju± ułożyli j dui P rz «i dwie godzimy trwały układy, 
przysiojrę, duebowieństwo owangiobekie od- Tymczasem Czesi wprowadzsii aratomoi>fl«m
dało etę do dyspozycji władzy n«.ro<ł»wej. 
W ójtowie frysotatcfciego powiata dzisiaj ae- 
brait mą we Prysztacie.

Ghocfoń prezydent kra ju barom Wklman, 
^nie rzęttfłrił 3łęt‘ na oditenaie właday Pola
kom, pwfWBiując dyrektorywŁ, w  praefcnma- 
niu, żo wda się Śląsk dla Nłeoteów -urato
wać, Rada Narodowa, objęła faktycznie, 
pr>zy pomo ry części załogi w Cieszynie, mia
sto w  wwojc powownute. Komwidarrtom u>- 
stał p. N*tHoh:k, wasysMrin mme wtadze pod
dały stf Radzie. Pułkownik* zaaresztowa-

poeiiłSi x Osonttwy. Sytuaę.ya stał* su? gifO- 
żną. SprowokowiMty ttem Polaków otoczył 
autom obd i rae pmwoLił w ys iać 30 żołnie
rzom. Zhomiu członkowie Rady N. p. Khi- 
szyńska, ks. Brzóska i Kotas ostrzegli p. 
Szwałuu, żeby wojsfloo n*trtvb»niaxt cofnął, bo 
in««zej łiędzie njeszcaęecie. Po długich por- 
taaktacyach, CSsest uebąpłl, podkiając się 
jak mówtH „przemocy".

Porucznik Koy eniri- ohjał- m u  lanuendę 
stacyi. Tymcaaeem mbtei®Tćr Wuetay wo jsk*, 
tak, że de wfocaoa* empamoważ ziw m i spokój.

Przewrót rewolucyjny na Węgrzech.
Budapecat. Prezydent ministrów Karołyi | płyn ie n* ogół bw. sakłóceuia spokoju. Tylko

powiadomił Icoruisyę wykonawczą w ęg ie l 
skioj Rady nart Iow ej, że rząd przez króla 
zwelaiosy zosial * przysięgi i że w swój 
program przyjął kwestyę ustroju państwo
wego, mianowicie czv W ^ r y  mają być mo- 
uarchią esy republiką. Prezydent ministrów 
Karolyi »ńwiadczyl, że krok ten ucaynioay 
został m  wrzględu na nastrój publiczny w 
świadomości, iż władzę swą otrzymał od lu
du i tyłka za wolą luda może pozostawać na 
tom stanowisku. ■

Następnie minister dobra publicznego od
czytał odnośną proklamację rządu, zapo- 
wiadajscą, że rząd przekazuje nwstrzy^nię. 
cie o formie państwa konstytuancie, która 
ma się zebrać w najkrótszym Czasi*, najpó
źniej do 6 tygodni, na zasadzie powszechne
go tajnego równego praw* wyborczego 
HUjżczym i kobiet.

W ro wad zenie tego prawa wyborczego 
zapowai rząd albo w ciągu kilku dni przez 
glosowanie w Izbie, albo też w drodze 
o k t r  ®<i.

N :«i«tę r podkreślił konieczność utrzyma
nia wowi.ętrznegd spokoju 1 zakończył 
wskaauium na inLsyę pokojową rządu.

Podcuu* obrad ministeT wojny odczytał 
proklamację, mocą której żołnierzom n* 
wszystkich frontach wydaje się rożka* na- 
fyduBiaKOffeyo złożenia bronL Rozkaz ton 
wydany »osfaił i a podstawie tej silnej wolL, 
aby w przyszłości nigdy już wojny nie pro
wadzić.

Budai
W BUDAPESZCIE SPOKÓJ.

•est. P. B. K. Także wczorajsi* noc u-

i  zupełnie odosobnionych wypadków pr/yszto 
do wykroczeń 1 ttraelaniuy, jurzyozeai ofiarą 
padło jedno życie ladikia I>dś rano robotnicy 
wszędzie podjęli pracę. Takie banki fnnk j o 
nują. Przed południem nicnilocłd kot^ul geoo- 
rakiy przybył do Rady naro-iowej, aby nara
dzić się w sprawie dowtawy węgła rnwnieokiogo 
za dostarcz; nie • Węgiwr żrwooścL Po*leya *• 
resRtowała szereg aeób, które dopu* zorały *tę 
płądrowań. Wasyaey oAcnrawie garnizonu bu- 
dapeeiteńaldego przed potadniem przed giaa- 
chom parlamoirtn złożyli przysięgę Rattełe naro
dowe] i rządowi ludowemu.

RADA ROBOTNICZA RZĄDZI BUDA
PESZTEM.

Budapeszt. D/,iś utw\ i>rzomo Radę robotni
czą i uchwalono, że w tych kwostyach. kt/>- 
re dotycz* mfonta Budapesitu, Rad* robo 
hnicza ni« TWamęe rady
gminnej. W  miejsł-* jej władz* egrekuty- 
wna oddaną został* komisyi złożonej tw 
trzech przedstawiciel Rady narodowej, Ra
dy robotniczej i Pady żoteierekiej. W Ra
dzie robotniczej Ł*żąd?ino zniesienia stałego 
wojska i utworzeni* milicji dla utrzymania 
[■orządku. Nadto podano do wiadomości, io  
uchwalono rozpoczęcie tworzenia wojska ro 
botniezego.

WOJSKA W ĘGIERSKIE W RACAJĄ
Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu dono

szą, że minister wojny zarządził od jutru 
o d e y ł a n i e  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  d o  
ich o j c z y z n y .  W ojsk* węgierakie zosta
ły już w y c o f a n e  x f r o n t u  atobodiiicgo 
i powracają do doouu

loryi połnej nr. 71 bardzo skuteczny kontr 
atak pułków badeiiskich wraz z woiskjimi 
walcząę.omi dał nam znowu w  ręee wzgórza 
na ]X>hiutiio>wy zachód od Saultain i miej
scowość Trasau. Próba nieprzyjaciela, by za
jąć popołudniu otaczającymi szturmami od 
zachodu poza Skaldę i na południe od \’ a- 
ienciones załamały się. W  nocy opróżniłi- 
śray miasto nie napastowani przez neprzyja- 
ciela.

Następca tronu, i Gałlwitz: Potężna wałka 
artyłeryi zapoczątkowała ataki Fram uzóv 
i Amerjrkan podjęte dTa otwarcia frontu nad 
Aianą między Argonami a Moza. Na wzgó
rzach na zachód od Aisny między Le Sei- 
ve a  Herpy załamały się ataki nieprzyjacie
la. Ydojska nasze znów osiągnęły petny suk- 
sukees po ciężkiej walce. Na wschód od La 
Selve i nieprzyjaciel w skutecznym ogniu 
wojsk bawarskich nigdzie nie mógł dotrzeć 
do naszych lina. Także, pułki brandenbur
skie koło Małego Ouentin odparty nienrzy- 
eiół od ich linii. Koło Bam.ogne rezerwowy 
pułk pieehoty nr. 93 poniósł ciężlde ofiary 
wałkL W  zaciętej walce zbliska także i wie
czór odrzuciły nieprzyjaciela. Na wschód 
od Reeouvreat pułki poi.! orskie, poznańskie 
i śląskie odparły nieprzyjaciela od swoich 
linii Na wzgórzach na pólnoeny-zachód od 
Chatoau Portion pułki 17 dywizyi piechoty 
50 dywizyi rezerwy, także wczoraj utrzy
mały swo.te struć • -cc ciężkicii «.
ków. Wsgćrza n* południowy zachód od 
Fergeux prmchodzfly kilka razy z rąk do 
rąk. Po skutecznym kontrataku pozostały 
w naszych rękach. Po obu stronach Ret.hel 
nieprzyjaciel przedostał się koło Nanteuil i 
Amidy cówiłowo na brzeg północny A.isny. 
Kontratak wyi>arł go na południowy brzeg 
rzeki. Wielkimi eddziałajru zaatakowali 
Francuzi na szerokim froncie po obu stro
nach Vouziers i między Aisną a na północ 
od Grandpra. Koło Rflły cofnęliśmy nasze 
torpoczly na brzeg północny Aisny. Koło 
Voncq nieprzyjaciel przedostał się przez Al- 
sne na wzgórze na wschodnim brzegu rzeki. 
Próba r.ieprzyjadola by prze!?mać linie ko
ło Le ('hateau zał;unała się. Powstrz.ymaJi- 
śmy go kolo NeuviKe et Day i koło Terno®, 
jakoteż nad Aisną. Sześciokrotne ataki nie
przyjaciela po obn stronach Youziere zała
mały się przeważnie już przed naszomi li
niami Na wschód od Vandv nieprzyjaciela 
kontrataldern wypaito. Usadowił się iOn we 
Falaise nad Aisną. Między Aaaną a Grand- 
pre odparto ataki nieprzyjaciela przed na 
azemi liniami. Francuzi więc na. tym fron- 

cm mimo utycia welkioh sił tylko koło 
Voocg> i Falafoe zdołali zyskać nieco tere
nu.

Na froncie 10 łan. między Terron a Fa 
kaM linie, nasze ■wiorwnejm znowu bydy w 
naszym ręku.

Między Aire a Moza dyivizyom amerykań
skim udało się wtargnąć do naszych sfr.no- 
wlsk między Cnriti > 1 :’-J a Alncrevilłe i 
po obu stronach Bavonvi11e, a to poza i.a- 
szeml lirńamł artyłeryi P to i»  njepizyja.ielt 
wyparcia naszego froedu w kimunku Tłie- 
norguee i śonay nie udnła się. Po nastaniu 
zmroku watkn nstsłu na linii Champ— SI 
vry— na wsotuid cd P.ouzancw— nn - 
nv zachód od YJUcrs dwnnt Do® i nn. pół
nocny aaichód od Aincreville.

Pierwszy jenerałny kwnt. Gron er.

Wisezarn? koiułwilfał n M e e k h

H e r c e g o w i n ę .  Poza tom trzymamy li
nię D n n a  j— S a w a, alby przeszkodzić 
przeprawie meęrazyjazłida. Do Sab ii wma- 
;Tzorował oddział 25.000 Serbów i 35.000 
Francuzów lecz wojska sorljslde rozpierzchły 
się po kraju. Niep;zyj:uci&l nie roz.p-srządsa 
mateiwałem piouior.^iiEa, więe niema mowy, 
aby w n&jbłSassym <zzasif mógł próbować 
przeprawić się przox Dunaj lub Sawę. Na 
Ukrainie cofacie naacycit wojsk odbywa się 
j a k  s i ę  z d a j e  aorma^aio.

„Tyrolczycy Wsehsdr** rabaj? Tyrol.
Wiedeń. Pisma tutejsze stwierdzają, że po 

przełamasiiu, cay też otwarciu frontu nad 
Piaw ą część wojsk aiustr-yaokicii wpadła do 
krajów poza frontem. Pułk ruski, któty opu
ścił stauoariska na froncie, runął w doliny 
Tyrolu, rabując ł plądrując po drodze.

Ces. W ilheL, abdykuje.
Wiedeń. (Telefoniom). W  ędil e tir.d es z ly cb 

z Berlina późno w nocy wiadomości, abdy
kacja ces. W lh e W  jest urazą zupełnie 
pewną.

Bałgarya republiką.
Wiedeń. (Telefonem). Wedłe •wfewłomoóci 

nadeszłych * Bułgaryi car Boiys zrezygno
wał z tronu. W  starej stolicy Bułgsryi Tłr- 
nowu zoftnła obwołana republilkn. Car Bo 
rys znajduje się w drodze do Wiednia,

Rozkład wewnętrzny Austryi.
Wiedeń. (Telefonem). Jak się obecnie po

kazuje Ra,da stanu nacan. aiuste. pracuje 
zbyt powolnie. Nie miała on* przygotowanej 
żadnej organizacji, nie zdobyfo tek sobie 
ż a d n e j  p o w & j j i  Woboc tego rwefc^wje 
conaż większy r o z k ł a d  w e w n ę t r z n y .  
Największą troską obecnie ,jet?t oupelny 
b i a k  w o j s k *  a c o r a  tom idzie brak 
ogEetentywy, gdy* władca jej jeet tyiko p e- 
z o t  n a. W  ostatniej dopeero chwili zaczęto 
robić wysiłki, by zmobilizować odpowiodndą 
Mc?.bę żołnierzy dła, u trzymania porządku 
w Wiedmu i krajach niemieckich. Na razie 
ż o ł n i e r z e  g r o m a d n i e  o p u s z c z a 
j ą  W i e d e ń  i okoliczne gnmlzońy i wra- 
eają <!o derom. Dr.toraee północny otoczony 
jest pr/.ez masy żołniorzy, którzy .obozują 
nawat na ulicy. R u c h  d ł a  o s ó b e y w i ł -  
n y c h  z o s t a ł  t m p e ł n i e  z a m k n i ę 
ty , a kasy bCetowe nie wydają żadnych 
bitotów ao-teierzoto, którzy praowctżeui są 
bezipłainia Koniem ia tute-jfw* wyzeaczyła 
dwóch oficerów, którzv zajmują aie żołnio- 
tewuri polskimi. Ponwwtuż nadeszła wiado
mość, że żołnierzom przy praejeźdne nnooz 
terytorya inwyoh narodów- odbiec: ;u u zbro
je® io f ubnanfo wojskowo, przed ’ "oreami 
odiby-w* się azerefo harafoL Żg*tt,erae spra*- 
dają nawet za. ktńce p ł a c o n o  p o
s t o  koron.

K o l « - j  p o ł i  d n i o w a  p r z e s t a ł *  
p r a c o w a ć .  Koło Ijnhtamy naaTCTOadrało 
się tyle pociągów, ie  nich zmtai zupełnie 
wstusymany. Ż o ł n i e r z e  o p a n o w a l i  
p o c i ą g i  i s a m i  n i m i  d y r y g u j ą  
śłnrha koleiow* przęstafo pracownć.

Wczoraj tysiąc żołnierzy wyruszyło z  W. 
Newsta>’rt. z.iri«rcawwezy srtnurJoty m’iro, iż 
oficerowie sfawiaU fen opór. Przed odejściem 
rozebrali sldady.

Dzisiai w południe w P.uraiu letórego bra
my po dwu dnfcch zamknięcia, znowu o- 
twairtio, kiedy zmieniano wartę, żołnierze o- 
świndezrii. że p o c i o w a ż c e en r z a nTe- 
m a. n ie  m a j ą  p o c o  t a m  s i e d z i e ć . .  
Zaczęli si^ i rwhrirkraf. Kainitan zdołał za- 

Berlin, Urzędowo wieczór. Nowe ataki j tfz^mnć Fy.ecfą cyęść żolnlęray, aJę i ci o-
, w só ró y łf. że wieczór no-wróc* do koszar.

siaj a r e s z t o w a n y  i m a  b y ć  o d s z o -  
p a s o w a n y  d,o G a l i c y i

DYM ISYE MINISTRÓW. * 
Wiedeń. Minister spraw zagranicznych’ 

A n d r a s s y  wręczył dziś cesarzowi proś
bę o d y m i  s.y ę, którą cesarz p.r.z.yj.ą.Ł 
Kierownictwo ministerstwa obejmuje pierw
szy szef sekcyi baj. Flotow.

Wiedeń. Wspólny minister skarbu bar. 
Spitzmuller wręczył rłziś^cesarzowi dymisję,

Wr• -:n k zawieszsuta
R zym . A gencja  Stefaniogo. Przed naaz*- 

mi liniami zjawił się oficer sztabu gęee*ai- 
nego austro-węgierskiego, który wylegity
mował się należycie i prosił o rokowani* 
w sprawie zawieszenia broni Generał D i a z 
zawiadomił o tom bawiącego obecnie w  Pa
ryżu prezydenta min. 0  r 1 a n d a, a ten 

znów zawiadom ił o tom konferencję koali
cyjną. omawiającą i ustalającą warunki, pod 
którymi zawieszenie broni może być przy 
znane. Prezydent ministrów Orlando imie
niem zjednoczonych rządów dał poleceni* 
zawiadomienia aostro-węgierskich parfamea- 
tnrzystów o warunkach. Warunki zawiesze
nia broni stosują się do zapatrywań W ilso
na, że mianowicie należy uniemożliwić nie
przyjacielowi podjęcie wojny ponownie i za- 
pobiedz, by skorzystał z zamieszenia broni 
w cełu ocalenia się z trudnej sytuacji woj
skowej. Stan bitwy na naszym  froncie do
wodzi praktycznej ważności tego ostatniego 
warunku. Ponieważ jest rzeczą prawdopo
dobną, że austro-węgiersey parlamentarzy
ści co do warunków zawieszenia broni ze
chcą wprzód porozumieć się ze swoimi ko-, 
mendantaani, przypuścić należy, że odpoF 
wiedź nie może nastąpić natychmiast.

Twarde warunki pokoju.
Wiedeń. (Telefonem). Cesarz powołał dzi

siaj m  pcohnchamie preoydyum Rady stanu, 
aby poczynić mu '.rożne oświadczenia. Jak 
słychać dotyczyły one warunków pokoju, 
które są b a r d z o  t w a r d e. Konkcyu do
maga się oddania wszystkich linii k le jo 
wych oraz zgody na przemarsz wojsk wło
skich przez Tyrol celem uderzenia na Niem
ców od południa.

Mars* fochów  na Wiedeń-
Wtedeń. (Telefonom). Z obozu jeńców w 

Sigmund .Herberg ucTekba cafo straż woj
skowa. Kapit;-® dowodzący. Gzech o d d ał, 
w ł a d t ę  t * d  o b o s o m  w r ę c e  puł-> 
k o w n i k a .  W i o c h ą  który objął dowódz
two nad 1S t y s i ą c a m i  j e ń c ó w .  Napa
dli oni na magazm z bronią ł u z b r o i w 
s z y  svi ę postawni trriasto waronki w spm- 

'''-'4'iwy ż^-wniości. Następn-esjo dta* 
roaąiL , /, się rabunki. Włosi o b s a d z i l i
d w o r z e c  k o l e j o w y ,  który podpalili, 
zajęli sąstedni* miejacowość Horn i ruszyli 
w kierunku Wiednia. Z Wiedanfo wyskunu 
naprrwśw oddwały, aby ich do stoiicy nie 
dopuścić. Wteczorem m  mieście pojawłB 
się oflcerowio w autom obiku-h i wzyrwn-li ło- 
dność ćfe p o z o s t a n i a  w d o m a c h .  
W  nocy nadesc-ła. wiadomość, io  zatrzyma
no teh koło SL Pcełten.

„SEN9ACYE" WIEDEŃSKIE O GAUCYT
Wiedeń. (Telefonem). „Abeod“  i ..AchS 

Uhr Blatt“  podają szereg sensacyjnych wi* 
domości o anarchii parnjac,ej we Lwowie. 
Podobno poa. Kost łow icki został zamordo
wany. „Abend“  w bardzo podły sposób o;**, 
suie rzekome zajścia w Krakowie, gdzie Lo- 
gioniftcl i 13-letnie dzieci obrabowują (I) na 
dworou wr9zTstkic.l1 r>ołró?.pvch.

Anglików na południe od Va,VncVnne«* i a- 
amerykańsld na nurtiód od Moey fvr®yir»i*>sły 
nieprzyjacielowi tylko lokalne zysld w to- 
reaie.

Włosi w Tryeście.
Tryesl. O 4 popotudniu zjawiło seę 3 wło

skich samolotów, które krążyły poraj Trye- 
stem, miastem i pertatn. Jeden x saciolotów 
zniżył się następnie i wylądował. Włoski 
oficor, łde-miący aparatem. opowTadah „Ju
tro o 12 w południe nasza, flota przybędzie

Oficor, który chciał eciorgicznie wvetąiplA
musną? rvrvod żolatoTgfiTnf neŁekać I slroyć gfo

ZcrciH3fteen?a na ulinach Wjafinja.

W Y Ł Ą C Z N IE  D LA  P  T. INTELU !F .NCYI

Rsirai'^2 M  M l*

Józe fa  i Amal i i  Wi
Rynek gł. 34 (Pałac Srń.'-

W ie d e ń . W ied eń sk ie  biuro korespondon- ; 
cv :n© (toim-.i: D zień  we.70ra.jaEy p r z e a ro f l  n* 
ogół swkojriie. Na godg. 3 popołudn iu  ru ro  !
ł.ane byfo pod por.cnfk Deutsdianelstrów | pr/yjtno}* eedzisonta
zgnomadzonie caarwanej gwardyi w ktorom 
wzk-lo u-dzi,aj około 500 o s ó b ,  o f i c e r ó w  
i ż o ł n i e  «■ z y i  c z e r w o n e m i  o d z n a -

U l ]

11 da 1 I %4 S fo 7.

do Trycołu, wyląduje wojsko, wraz z środ- . k a m i  nieiktóray jednajk taŚKżo x czarno
czerwc«K>*7,łf>temi od-/,Trakami Kapral H *  1 - 
} 9 r wygłosił przemowę, w której powio-

SgUnj edwrńt we Włoszech.
Wliweś. Uraędowo e^łaszaja Na wło

skim froncie górskim wojska nasze oipmszr 
czafą*? ja n ow o  obswuy zajęte udadzą się 
na si4.~os.iska, jakie zaiTmj.ra.lv z począt 
kiem wojny. Na niżu wenockiem odbywa się 
równiew rBcn, odwrotowy pracz Tagliamento.

(tpuaeraonie całego ohszanu serbskiego 
nastąpi ! * « pośrednio.

Opróżnienie Va!enciennes.
Bftrłin. Zachodni terca wojny: W o juka ks. 

Rupreehta: Na froncie Lya sytuacja nie 
zmieniona. W ostatnich walkach odznaczył 
się tu pułk bawarskiej piechoty nr. 11 i pułk 
piechoty rezerwowej nr, 18. Na południc 
od Deinze usunęliśmy się z pod ataków nie 
przyjtuaełskieh, cofając się poza Skaldę. Ru 
ehy te pr/oprowadzono w nocy bez z w rur.-:

kami żywnośpi i powwebnyra materyalein.

150.000 m\ń koalicyi «? Trysście.
Wied eA  (TelwtonaHł). Wedle mfonriacył 

nadees+yoh w  nocy ma Jutro w Tryeśpłe wy
siąść na ląd 150 tysięcy wojsk koali cy t

Front bojowy jeszcze istnieje.
Wkfdeń. Dzioauiiki wiedoiiAkre donoszą: 

Front w Tyrol® i a t p i e j e d s l e j .  Mimfay 
Breotą a P1*v* froirt raas cofa się krok za 
krokiem i przebieg* chwilowo wzerz Fełtre. 
Front z nad Pia.ve cofa się i w dniu 31 pożdau 
p r x e k  r o c z o n o  L i v o c t ą  Do dni* 1 
listopada popołudniu nłeprzywdeł n ie  w y 
l ą d o w a ł  n i g d i f e  1** wybrzeżu ietawj- 
skiesn orSE dalej na pćbroo nd Tryestu. 
Oh wiło wo niema połączę®*#. x nassemi wój- 
śkami aafająoeroi się z Albanii zapewne x 
powodu zajęcia, sbucyi tełeirrafięwnyrłi nrza* 
którąś z nowych władz. Nnrt Driną nasze 
wojsk* cofają się i na r a s i e  m a j ą  j e-  
a z e s e  w s w y c h  r ę k a c h  B o ś n i ę  i

dział, że c 1 e r w o n a g w  a r d y a p o d d 
j e  s i ę  u a r a i i e  r a d z i e  n a r o d o 
we j .  Krytykowró sć:łsd radv słamu. ponie
waż t ł  mało jest w niej socjalistów, poczem 
ruszono pod paiiamecni, gdzie czerwona 
gwardya c.hciafci wysłać doimteryę colom 
przedstawienia swoich życaeń radnie e ta «Ł  
'rS-mcrasom pochód wzrósł do licshy kilku 
Dslęcy. Przód pwr*amc®tem krfłra mówców 
9orys.listyczirvch wyytfeeiło mowy, w  których 
uwydataiiły się różne kierunki Nastąpiły 
k i l k a k r o t n i e  s t a r c i a  m i ę d s y  
s t r o n n i c t w a m i .  Gdy deputacya z ka
pralem Hisłlerem na czele przez dłuższy cza« 
h.Twiła w  gmachu partsmenua. stojący rai 
ulicy żołnierze zaniepokoili się, lecz w końca 
pojawił się Haller, poezem uczestnicy odesrti 
i rozeszli się w  apókojn do swoich oleregów.

MENER BOLSZEWIKÓW W  G ALICYL 
Wiedeń. (Telefonem). Stojący na caełe ru

cha bolazewicitriego w  Wiechiiu kapral H t  ]- 
3 e r jest żydem gałłcyjekim. Został o® dzi-

S '5 f

ł£?B

nDr. AtHSAHUER ROSALbw
odnok^t kreptuy, 

po dfnyict. dorriemacn, opatriony iw . Sa- 
kramonTaasi, zmarł w Ssmborie an r  źdricr- 

nua 191# r., p rzetfw flit 79 I t 
Obrzęd pcgrtenovrv 0<Sbvł »ię w  Sam*- in e  
dała 2S-go p.iUtitroik#, o cz*m  zewia.pm.a 
wacyłtkirti Kol<r»ów Zmarłego, Krewnyca 
i Zaa|omych w smutku pozostała tona wrx« 

* d*<ećml I wnuk-mi
Oia#cyoh r*-wl*dflwi.ł,rt ra.-Tłui dm

 ̂-. s^ irr -
i asoti » , - w r v . ę

aZa spokóf I duszy i  p

Romana ks. Sanguszki
' dprawi rię 

w  piarwazą roczaicą śmlarcł

R a f o s i e f o ł w o  ż a t e h n a

wa wtorta dnia S-jo listopada 1910 roke 
o ifodłinłe »  rano

w  ro id e le  MujSn

HE POZAGROBOWE 0 MIŁOSIERDZIE.
sram

W yszło  —  n ow y nakład popraw iony i dopełniony. —  Oprawujj 
egzem plarz 4 korony. P rzy  odbiorze więks^ei ilości daję raba

fiztną dt^i n M t j  pitrate *j książka t i i a i  jaka ̂ ztwsśog i!a ntmfiś L a  «  ujitii tar j k a i
Józef Angrabaltis OCreków, m  słio tw. Icss&r t a
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rw iu k u ję  « j • "vcy n* dńclo. które wktśnia 
w ykończyłem  p. t :

Gd zie się p o d z ia ło  10 pokoleń 
Izraelskich

/Czyli

Newe Urim i Thummini 3293
a lb o

Przewrót w nauce histoiyi.
(W yw iki 40-letnich badań, przedstaw ione 
m ożliw ie  najtreściw iej). Około 200 stronic 
4rnk«t. D zieło będzie tłom aczone aa wszyst
kie język i świata tak, jak Quo Yadis. Kato

licy  mają pierwszeństwo.

W acław  W oysym  Antoniowie*
W  Liszkach, poczta L iszki pod Krakowem .

JARTA'»> —  PRACOWNIA = *=  
różańców i szkaplerzy

Tow arz. popierania przemysłu kobiecego 
ł składnica szat liturgicznych, obrazków , 
kw ia tów  i t. p., posiada w ie lk i w yb ór po
wyższych artykułów . Ceny umiarkowane.

Kraków, ul. św. Marka 25, I. p. 32-4

Wars7i ; i  clektrotochriczna- 
kicsmatosranczny i spnedaż 
materiałów elektrotechni
cznych ul. Rudziwiłłowska 21

wrkonujs 3298

wszelkie rsperacye wch idzą- 
ce w zakres elektrotechniki 
p* c e n a c h  przystępnych.

a * * 1

MASZYNY DO PISANIA
t ą  d o  s p r z e d a n ia :  3 Undarwood, 2 Sm th

Bros, 1 Reninnton Standart.
I c k t a d  te c h n ic z n o  - m ecn r .n łe zn y  fila napraw y 

m aszyn do pisania i racłiowanip

n f t z m i g i z  b l i c h a r s k a
Krakćw, Florya.:ska 32, paiier, w psdwórzu. 3109

D o s ta w c a  s z p i t a l i  k r a i r w y c h

S f i p n t e ł a w ’ B a r a n
M agazyn instrum entów  lekarsko naukowych 

K r a k ó w ,  . t y n e k  g ló w r .y  7 - 8  (w  podw órzu )

jrtra: Wszelkie narKdzia Iskarskis. KeDlstae crt^zsnia 

Bi BperaDfjoyiii elf. Lampy kwarto#!. Hikroisopy. Ufza- 

fzaia fałatów cn^ltznc-fizytnych. M iss 

zn igaiw , Uoiaiiiuiie elf. eit.
O b s łu g a  fa c h o w a .  c e n y  u m ia r k o w a n a .

PRZEGIW HISZPANCE:

Syndykat Rolniczy =  Lwów =  
plac Maryaeki 10 

kupu je  nasiona m o

koniczyn, traw i buraków pastewnych
poleca

n iezaw odny  śro d ek  tępien ia myszy I szrzuM w

T C 9 D A D
I  C  81% ^  ^  znilerząt dom owych.

I

ul
m a m u s i ,  z  naj/.d i o\\;azycii z ió ł  
le ś n y c h  t e g o r o c z n e g o  z b io r u .

1 skrzynia zas ierrj^a  ISO wiotkich paczek K 74*— 
10 skrzy A *  100 „ m K 700—

W ysyła  z a  zaliczką lub z a  nadesłaniem 
pieniędzy

Fabryka Chemiczna V. Jan
Ptaga VI., VrLtislayovc 29. tui

UWIE
StCÓUZJlKE.

W A G O N
obuw ia z w y b o r o w e ]  
skóry  nadszecH z fabryk.

S p r z e d a ż
p o  eonach maksymalnych.

ŻEGLUGA POLSKA
W  K R A K O W I  R Y N E K  C Ł O  W N  Y  L. 19.

Świeżo ukazała się drukiem

PATEGIA
czyli

- j |  drega do niezawisłości ekonomicznej
napisał Jen Jakób Kowalczyk.

 C e n a  K  6 " — .  = = = -------

P A T E  6 I A  stanowi pierwszy tom wydawnictw 
jjj towarzystwa — następne tomy w  druku.

D o  K aSaycśs w e  w s z y s t k i c h  k s &  j a a -n i a d ; ,  a  k k ż o  
|  w p r o s t  w  b k a t u  t o w a r z y s t w a .  sosa
H sa s^ = =

a

I

I

*

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut
S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o

w  Krakowie

p o l e c a  obek wszystkich innych, przekładów 
dzieł Maup?ssanta świeżo wyszłą z druku

8208„ Y W E T T i
Cena 7 kor. 70 hal. —  Przesyłka pocztowa 1 kor;

1

& A.
Kraków, 

przy uL Szewskiej 23.
3253

Biuro przemysłu metalowego
c. k. Namiestnictwa K. U. 0 . w Krakowie poszukuje

LOKALU n u

HoCel Europejski w Krakowie

poszukuje płatniczego
t  k a u c y ą  2.000 koron w got ówc e .

Rrflektanci mają się zgłaszać do Adm i- 
n ts tr . torki hotelu m iędzy 2— 3 popol. 3284

U

P R A W D Z I W Y

PALATYN
najlepsza p o l s k a  farbka 
do mnKeryi jest z fabryki

óar.a Władysława Szulca i Ski.
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

„P A L A T Y N U “  S Z U LC A .
Zastępstwo na Galicyę -S»o

D ro b n e r —  K raków .

składającego się z około 12 ubikacyi, z 
tleniem elektrycznem, cd 1-go kwietnia

Zgłoszenia z podaniem warunków najmu 
wnosić pod adresem Biura: Knków, ul. Wiślna 8.

oswie- 
1919 r.

należy

@ @ H ^ S 9 9 R ® B A & @ < E R V 9 ®!

FIGURY
CHRYSTUSOWE

i

jako drogowskazy, nagrobki i t. p., wykonane 
w  odlewie metalowym, wedle istniejących mo
deli i na Ż3*czcnie wedle modeli nadesłanych,

jakoteż

Figury Matki Boskiej i innych Świętych
wykonuje I dostarcza w wielkim wyborze

(abryka wyrobów metalowych i ornamentów

Kraus, Walciientach i Peltzer.
Ku życzenie wym iana listów  w  j ę z y k u  p o l s k i m .

Sioifcerg 2 (Nadrenia). uw R

M a m  zaszczyt zaw iadom ić, iż o b ją łe m  \ 
hsr.de! dslikstssćw, tewrrów uolot:icln?c!i i re- 
atsurscys w  Rynku glów iiTm  pod f i r m ą

LUDWIK- LEWICKI.
Staraniem mojem. b ę jL ie  uczynić zadość 

w szelk im  wym aganiom  tak co do jakości 
podawanych napoi i potraw, jak i starannej 
obsługi P. T. Gości.

Bufst zaopatrzony w eiopłe I zimno przekąski 
doborowe] j (kości,

piwo pilzrteńskie, koniak łrancuski i t. d.
Z poważaniem 3280

—  Franciszek M ajer =
były długołotni współpracownik firmy A Hawełka.

BftSBESUSSBS

50 T Y S I Ę C Y
POLSKICH OZDÓB  
N A  D R Z E W K O !

Piękne swojskie wzory. —  Wyrób 
krajowy „W arstatów ki akowskich".

Iffiiplet łącznie z kartonem i partem 
koron  30*— -

w ysyła

Drobner
3225

Kraków.

!

Do snrzsdania:M

sypialni?., jadalnia, oiomanka, szafki i t. i
Sprzedaż od 4-go listopada b. e —  m iędzy 
gociz. 12— 4 popoł. T op o low a  2^, I. p. 8256

BRS&SĆOPAUJ
nie zagraża przezornej gespedyni,

która używa w y itcnt.jAh.nc^.o s z y b k o w a r u

SIMPLEK
gotując bez nafty i bez spirytusu, węglem drauwuym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami wągl* kamiennego 

a  n d i l w l a j a c a  • n a a d m t t l a  (N i l iw a .  
W f^ie: kamienny starczy przy -i/ciu  „Simplexu" 10 

do 20 krotni, dłużej.
_Simulcx* do aabycia w  sklepdćh żelaznych w Galicyl 

i Król. Polakiem.

Słowny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(Sprzedaje również znakomite patentowane podpałki).

Cenniki I prospekty darmo. 3304

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne z braku innych nawozów, by 
rakowe na czasie otrzymać. KAJNTT, SO LE  P O T A 
S O W E  wysokoprocentowe, G IP S  nawozowy, bardzo 
skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie uprawy 
i do każdej gleby. —  Dostarcza tylko caiowagonowe 

posyłki każdego gatunku.

EiaCeryaiy bisdowSanc:
wapno, cement, gips murarski 1 sztukaterskl, dachówka 
ast estowa ^Asb-t11 itp. —  Wszystko tylko w  ładunkach 

całowagonowych, szybką dostawą, poleca firma:

JAN BODUCH
Hurtowna sprzedaż oraz 

skład nasion i nawozów sztucznych

Zyylec, Rynek 22 «*>
o b o k  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .

Ogrodnik
obe zn an y  z w arzyw n ictw em , hodow lą  j 
kwiatów, pszczelnictweuj, parkiem , m ożli
w ie  KSLwaler, ewentualnie bezdzietne mał
żeństwo poszukiwany na w ieś do w iękstego 
ogrodu, - r  Zgłoszeniu pod .O grodnik* do 

Adm inistrucyi .Głosu Narodu*, ssłi

Jednorazowa próba przekona każdego o jokaśoi.

W  S N A  M S Z U L m
w nGj!spsiyeh gatunkach, z wt f l &ns j  winniey 

w Cicsziiszka obak Toka>a 33̂/2
poleca iinua

H . F r ils c li  w  K r a k o w ie ,  M a ły  R y n ? k .
h jaufi i pnfciwgff w  utrsii r*cn ią.

M i  ItllllU
powróciwszy z wojsku po
szukuje odf Dwreo-iej po- 
sauy. — Adres: Stanisław 
Strzelblckl, ulica św. T o 

masza 29. 32o3

Kilka motocykli
w  zupełnie dobrym  
stanie do sprzedania 
w  Zakładzie tecim i- 
czno-m echanicznem  
Kraków, Floryaflska 32,
parter, w  podwórzu. 3110

!KM
I

zaw iadam iam , iż 
nadszedł transport 

I I )

9)GLEJTU’
ołow ianej. 8277

Oicrty u  żądanie wysyła 
firma

Fr. Lenert
Kraków, Sławkewaka 6. 

Nadeszły tm

piaiii? używani
do składu fortepia
nów Heleny Smolar
skiej ILrakćw, ulica 

Wolska 7, parter.

G O SPO D YN I
w  średnim wieku, stająca 
aię dobrze na kuchni I go
spodarstwie, postukuje po
sady na plebanii, we dwo
rze lab do starszego wdo
wca. Kilkuletnia praktyka, 
świadectwa dobre. żgi-> 
szenia pod .świadectwo* 
do Adm. „Gł. Nar.* 8237

i ł
s 3 dań X  4'— , ct Gołębia 
L 16, I. piętro. W  abona

mencie opust. 2791

J * z y fc i :  3297

Angielski, 
FrancusAL 

Niemiecki M.
Początki, Konwersa
c ja , Gramatyka, K o - 
respondeneya, L ite 
ratura. Lekcye oso
bne i zb iorow e od 
10'— K  miesięcznie.

Instytut Ansona
u l. S z e w s k a  1 7 .

Księgarnia Nakładowa

Stanisława Goldmana
w Krakiwis, Szewska 17,11. p. 

poleca:

Samouczki „Argus,‘
umożliwiające w  bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się j ę z y k ó w ;  
nieuticc., franc., ang. lub 
włoskiego, bez pomocy 

nauczyciela.
Cena K 11*40 za kora I. lub II. 
Upraemrame ‘ ido*. K 5*40.

Słowniki
niemiecko-polski i pelske- 
alemleckl francu iko-polski 
i polsko-francuski ltd. po 

K • * - ,  li nu ltd.

Rozmówki
poisko-nieintecUe, po'sk »- 
francuakle itd. po K 1*zo, 

S 40, 4*30, 6*80 itd.

Za przesyłkę liczy się 50 hal 

Prospekty A  i B wysyła się 
bezpłatnie. 329G

Zubożała wdswa po 
powstać cu z 63/4 r.
s córką, dotkniętą ciężką 
nerwową chorobą, uctejo 
•ię do serc szanownych 
rodakow patryotów 1 bła
galną prośbą e pomoc w 
wielkim niedostatku i bra- 
ku funduszów na kura^y*. 
tejza. —  Krystyna Laugier 

Kraków, Czysta 1.
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GALICYJSKI AKCYJNY

BANK KUPIECKI
Lwów, Sirlicka 19 (dom własny^

przyjmuje wkładki oszczędności z  o p ro c e n to w a n ie m

4 ’I.Ti od  sta
i wkładki na rachuuek bieżący z  o p ro c e n to w a n ie m

3VI*.
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Bank.w ypłaca z wkłatfek oszczędności 2.000 k o r .  tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 k o r .  dzie/niu

b e z  w y p o w i e d z e n i a .
Podatek ren iow y wraz z dodatkiem  wojennym  opłaea 

Bank z własnych funduszów. 3305
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IMPREGNOWANE

P asy P arciane
D0 MASZYN ROLNICZYCH

p o le c a

Wojenna Centrala Handfowa
K ra k ó w , ul. S ła w k o w s k a  1. k u

Do sprzedania
budynek rab.yczny x par- 
celą okeło 9601J  sążni na 
Zwierzyńcu (fabryka Kar- 
mańskiego). Zgłoszenia od 
5—6 popoł. .Iskra*, ulica 

Łobzowska 8. S291

m u i p  H l l l
w Nazaret _u45

III JISKEi SUE
Jej Żywot, Homnik Jej Cnót 

i Cudów opisał

JL Wina P lob an k iew icŁ

t  tomy z przesyłką K 14.

KiiatMLFiieMia
Kraków, Ryńsk 17.

I t A M K !
tekturowe w różnych for
matach, wielkościach i imi- 
tacyarh, stosowne na w i
dokówki, fotografie, por
trety i obrazy. Próbna wy- 
•yłLa sa 4C koron. Uniyer- 

suns Deol«sem, Dolina. 
32(0

Majątek ziemski
w zachodnie) Galicyl około 
•60 morgów powierzchni, 
ebudyLELmi mieszkalnymi 
i gospodarczymi, z ur.ą- 
dzoną gorzelnią, z inwen
tarzem : vwym i martwym, 
do sprzedania przez net- 
no nocnika adwokata Dra 
Szado w  Krakowie, ulica 

Kapucyńska 3. 322«
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